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Przegląd polityczny

Ogłoszenia.
Reklamy: za jeden wiersz pier­

wszy raz 25 kop., każdy następny 
raz 20 kop.—JWekrologja: za je­
den wiersz 15 kop.—Zwyczajne 
ogłoszenia: za jeden wiersz pier- 

E3 wszy raz 10 kop., każdy następny 
raz 8 kop.—Małe ogłoszenia: za 
jeden wyraz pierwszy raz 2 kop., 
'każdy następny raz 1'/, kop.— 

— Przewodnik adresowy: za 1 
wiersz rocznie rs. 30. Ogłoszenia 
do „Przewodnika1* przyjmuje wy­
łącznie Biuro Ogłoszeń Rajchmana 
i'Frendlera, Senatorska 18.

Nr 19. Dnia 24 stycznia.

gromadzą, za przykładem Juljusza Simona, Ri- 
bota, Saya, Andrieux i innych. „Szpadą1* księcia 
Aumale ma być jen. Gallifet, po Chanzym najwyżej 
ceniony we Francji talent wojskowy.

Czy wszystkie te szczegóły, podające w podejrze­
nie republikanizm takich mężów, jak Juljusz Si­
mon, Eliot i inni, są prawdziwe, na razie wiedzą 
tylko redakcje Lanterne i Voltaire’a. Że prawdo­
podobieństwo przemawia za niemi, to pewna... Dzi­
siejsza, nurtowana wewnątrz anarehją, a upokorzo­
na na zewnątrz rzeczpospolita, nie jest zachęcającą 
dla wielkiej części narodu — temu i dziwić się nie 
można... Swoją drogą, wiele z tych pogłosek poli­
czyć wypadnie do rzędu plotek salonowych. Gdyby 
wszystko, co donoszą od kilku dni o spisku legity- 
mistów, było szczerą prawdą, zapewne bylibyśmy 
dotąd słyszeli o aresztowaniach. Tymczasem jene- 
rai Charette i jego towarzysze chodzą bezpiecznie 
po bulwarach paryskich.

Konferencja londyńska w sprawne dunajowej ma 
się zgromadzić d. 6 b. m. pod przewodnictwem lor­
da Granvillo a. Według Kreuzztg, program jej osta­
teczny mieści: przedłużenie mandatu europejskiej 
komisji dunajowej w Galaczu, rozszerzenie terytor­
ium, ulegającego nadzorowi tejże, do Braiły, a na­
reszcie „skonstatowanie zgody mocarstw na utwo­
rzenie komisji nadbrzeżnej celem wykonywania 
kontroli nad żeglugą od Wrót żelaznych do Braiły, 
ewentualnie do Galaczu1* (wniosek Barrera). Skon­
statowanie to zgody ogólnej możebnem będzie tyl­
ko w razie przyjęcia wniosku Barrere‘a przez Ru- 
munję; a dotąd o tem nie słyszeliśmy. Co do spra­
wy kilijskiej, Kreuzztg przypuszcza wniesienie jej 
przez Rosję na stół konferencji, dodaje wszakże, iż 
tylko techniczna strona tejże mogłaby wziętą być 
pod rozwagę. Na przyznanie Rosji prawa do uwa­
żania kilijskiego ramienia Dunaju za jej własność 
terytorjalną Europa się nie zgodzi. Tak ’przynaj­
mniej zapewnia Kreuzztg, która pozwała się domy­
ślać, że w tej sprawie odebrała „natchnienie 
z góry“.

Br. Z.

ski, karany będzie więzieniem od roku do dwóch lat. 
Publikowanie pism, podburzających umysły przeciw 
rządowi, uważanem będzie za podżeganie do buntu; 
winni tego przestępstwa stawiani będą przed „są­
dem policji poprawczej11 — nie ma widoków przej­
ścia, skoro nawet ministerialny Temps, uchodzący 
za organ inspirowany przez p. Duclerca, nagania go 
i wzywa rząd, aby nie pozbawiał się charakteru li­
beralnego. ulegając naciskowi sztucznej opinji pu­
blicznej. Być może przeto, że p. Deves będzie zmu­
szony podać się do dymisji, a w tauim razie i p. 
Duclerc przypomni sobie, że miał on tylko trzymać 
miejsce przygotowane dla p. Gambetty, a po zgonie 
wielkiego patrjoty utracił rację bytu. Gdyby przy­
jętym został wniosek Ballue, podadzą się niezwło­
cznie do dymisji ministrowie Billot i Jaureguiberry, 
ponieważ będą musieli uważać go za pośrednio (la­
ne sobie wotum nieufności, jako tym, którzy powin­
ni byli domyślić się niebezpieczeństwa grożącego 
rzeczypospolitej ze strony książąt umundurowanych, 
i z własnej inicjatywy przenieść ich w stan rozpo- 
rządzalności. Tak przynajmniej pojmują swe poło­
żenie ministrowie wojny i marynarki. Zresztą wnio­
sek p. Ballue nie wydaje nam się logicznym: albo 
służący w armji książęta orleańscy spiskują, w ta­
kim razie zasłużyli na banicję wraz z innymi człon­
kami rodzin panujących, albo zachowują się lojal­
nie, dlaczegóż w takim razie pozbawiać ich prawa 
służenia w armji narodowej,—prawa, któremszczy­
ci się każdy obywatel francuski?

Lanterne i Voltaire podają obfitą wiązankę szcze­
gółów o wrzekomem spiskowaniu księcia Aumale. 
Ud października już na pięknym zamku książęcym 
w' Chantilly odbywają się schadzki, zjazdy i nara­
dy' familijne; w rzeczonym miesiącu w obecności 
Leona Saya, przewidywanego prezesa gabinetu 
orleańskiego, ułożono tam cały plan działania. Cho­
dzi przedeWszystkiem o to, aby księciu Aumale uto­
rować drogę do prezydentury rzeczypospolitej — 
później on sam już pomyśli o sobie... Po śmierci 
Gambetty odbyła się nowa narada w paryskim ho­
telu liotszylda, który jest bankierem tej monarchi- 
cznej eutropryzy. Od kilku miesięcy książę Auma­
le wydaje świetne bankiety dla jenerałów i depu- 
towaiiych republikańskich, którzy licznie się tam 

Jutro ma się rezegrać w sali pałacu burbońskie­
go dramat parlamentarny, w którego ostatniej sce­
nie pan Duclerc może wyzionąć ducha—naturalnie 
tylko jako prezes gabinetu. Ńa jutro zapowiadają 
debaty nad wszystkiemi wnioskami, odnoszącemi 
sie do sprawy wyrastających szybko, jak trawa 
majowa, pretendentów do tłustej spuścizny republi­
kańskiej. Należą tu: wniosek p. Floęueta, ogładza­
jący banicję ogólną francuskich książąt krwi, wnio­
sek radykalisty Ballue, żądający natychmiastowe­
go usunięcia z armji wszystkich książąt orleańskich 

I Joinville, Aumale, Chartres, Alenęon, Penthievre), 
a nareszcie wnioski gabinetu, reprezentowane przez 
ministrów Falliercs i Deves, poza któremi nie stoi 
podobno p. Duclerc, — a przeciw którym oświad­
czyli się w radzie gabinetowej ministrowie wojny i 
marynarki.

Z całego bukietu tych wniosków, zdaje się, że 
jeden tylko kwiatek zdoła się przyjąć na zdradli­
wej glebie parlamentarnej. Będzie to wniosek mi­
nistra Fallieres, upoważniający rząd do wydalania 
z granic Francji, Algieru i koloni) tych pretendentów, 
których agitacje zagrażają bezpieczeństwu państwa. 
Natomiast projekt do zmiany prawa prasowego, o- 
rzekająey co następuje: „Kto obrazi rząd republikań- 

Niedueln: śś. Fhiwiana i Leonidasa M. 
Poniedziałek: ś. Franciszka Saiezego B. W. 
Wtorek: ś. Martyny Panny.
Środa: śś. Piotra Nolasko i Marcelli Wd.

Prenumerata.
W Warszawie: rocznie rs. 6, 

półrocznie rs. 3, kwartalnie rs. 1 
kop. 50, miesięcznie kop. 50. Za od­
noszenie do domu dopłaca się kop. 
5 miesięcznie. Numer pojedynczy 
kop. 5.

Na prowincji i w Ces.: rocz- ,
?iln??'poTznV-s'4V0-k’ar‘ ROK SZEŚĆDZIESIĄTY trzeci.tajnie rs. 2 kop. 2o, za2 miesiące c  
w tym samym kwartale rs. 1 kop.--------------------------- ■------------------------------ ' TY Y YY '
?5, za 2 miesiące w oddzielnych Rękopismów nadsyłanych do Redakcji nie zwraca się.
kwartałach rs.2, miesięcznie rs. i. Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od
kopa2oraniC^: niiesięczni9 1S' godz. 9-ej rano do 7-mej wieczorem, w niedziele i święta od godz. 11-ej do 1-ej w południe.

Dziś: ś. Tymoteusza B. M.
Czwartek: Nawrócenie ś. Pawła Apostoła.
Piątek: śś. Polikarpa B. i Pauli W.
Sobota: ś. Jana Chryzostoma B. W.

te. J______
— W dniu jutrzejszym w kościele archikatedral- I 

Bym św. Jana odprawioną będzie o godzinie 9-tej ' 
zrana, ku czci Przenajświętszego Sakramentu, uro- j 
czysta wotywa, z wystawieniem takowego i pro- j 
cesją.

— Na też intencję w kościele św. Kazimierza 
(panien sakramentek) na Nowem-Mieście, odbędzie 
się przy całodziennem wystawieniu Najświętszego 
Sakramentu — wotywa solenna o godzinie 9 i pół 
zrana, po południu zaś o godzinie 3 i pół takież 
nieszpory.

— W dniu jutrzejszym przypada pamiątka Na­
wrócenia św. Pawła apostoła, która obchodzoną 
będzie w nadchodzącą niedzielę w kościołach: św. 
Krzyża i św. Anny (po-bernardyńskim) na Krak.- 
Przedmieściu.

WfChoU sionca o guilzime i minut OJ. i ŁHugote unia godzin 8 minut 36.
Zachód „ " ■ ___ * _30. I Przybyło . „ o ., 58.

Adres Redakcji „Kurjera Warszawskiego.-11 F»acTeatralnyl(r 5, dom W. L. Zabłockiej

MII® M ŻOK.
Z OPOWIADANIA MŁODEGO MAŁŻONKA 

UŁOŻYŁ
AL1VXSSAL.

(Dalszy ciąg.)

Patrzyłem uważnie na żonę; pomimo jednak mo­
ich natarczywych zapytań, owa kwestja „kuzynka11 
nie zdawała się wcale wprawiać jej w zakłopotanie. 
Czyżby tak znakomicie umiała udawać?

Czułem, że trucizna niewiary, sączona kropelka 
po kropelce przez baronową, zaczynała znów dzia­
łać. Przed tygodniem, wczoraj, ba! na godzinę przed 
ową fatalną „rozmową” na bytność „kuzynka” za­
patrywałbym się nie inaczej, jak na wizytę matki, 
siostry lub innych krewnych Wandy. Wykolejony 
nagle insynuacją baronowej, zaniepokojony zacho­
waniem się żony, czułem, że mi trudno będzie od­
zyskać równowagę myśli i uczuć. Pod wpływem 
więc owej „idee fixe11 ciągnąłem dalej swoją inkwi-

 Dziwna jednak, dlaczego kuzynek obiera go­
dziny swych wizyt w czasie mej nieobecności? Czy 
nierad spotykać się ze mną? .

i  Waciu na Boga!—zawołała żywo Wanda do­
tknięta widocznie moją mową—co ci jest?! Mówisz 
rzeczy, których zrozumieć nie mogę. Cóż to, nieu­

fność?... czemże zasłużyłam na takie postępowanie 
z twrnj strony?

Milczałem, zawstydzony prawie...
— Nie, tobie coś jest!—mówiła dalej już z do­

brocią, zauważywszy moje pomieszanie.—Tyś albo 
chory, albo masz zmartwienie i dla tego tak zrzę­
dzisz i dręczysz twoją biedną żoneczkę — dodała 
pieszczotliwie, całując mię w czoło.

Nie, to niepodobna! To drogie, poczciwe, kocha­
jące stworzenie nie umiałoby kłamać, udawać! 
Precz! szkaradna maro niewiary!—zawołałem w du­
chu i pod wpływem tych uczuć porwawszy żonę w 
objęcia, wyrzekłem z czułością:

— Przebacz mi Wandziu! sam nie wiem co mó­
wię! bo widzisz miałem trochę przykrości na mie­
ście—i to mnie źle usposobiło.

— Ale to nic ważnego?—zapytała niespokojna.
— Nie, nie! Zresztą już minęło.
— No to mam nadzieję, że dobry obiadek, jaki 

ci kazałam przyrządzić, rozproszy do reszty te 
chmurki na czole!—zawołała wesoło, całując mię 
znowu.—Patrz, podano już wazę. Chodźmy!

To mówiąc, wzięła mnie za rękę i w susach a 
podskokach pociągnęła za sobą*dó jadalnego po­
koju... _

IV.
Smaczny obiadek, okraszony niekłamaną weso­

łością Wandzi, powrócił mi dobry humor. Po obie- 
dzie żona, której pilno było powiadomić matkę co 
do loży, zabrała się do napisania bileciku; pozosta­
wiony tedy samemu sobie, wziąłem się do mych 
adwokackich zajęć. Przygotowanie paru spraw, 
które miały przejść w ręce dependenta, narady z 
kilkoma klijentami, zajęły mi sporo czasu, tak, że

po wyjściu ostatniego gościa, gdy spojrzałem na 
zegarek, był już wielki czas do teatru. Zarządzi­
wszy tedy niezbędne zmiany w mej tualecie, uda­
łem się do żony.

W pokoju Wandy gwar był niemały. Przybyłe 
panie, to jest teściowa z drugą jej córką Kazia, 
przypinały, poprawiały coś na żonie, unosząc sie 
przytem co chwila nad szykowną jej tualeta.‘Przy­
witawszy zebrane panie, spojrzałem na Wando 
Nie wiem, czyja tu była zasługa: owej sukni bor- 
dea™> czy tej, co ją włożyła, ale rzeczywiście żo­
na dotrzymała (lanego mi przyrzeczenia—wygląda­
ło ^Sl'CZni • Z UWagi na d0ŚĆ 1nż spóźniona-po- 
jazdu ł S1<* nareszcie skłonić panie do wy. 

kurtvnwYei^r h0<rZ’l’ 1-°Ży’ Pot,n08ZODO właśnie 
dvdf?był z.aPełDlony Po brzegi, kobiet mlo- 
mni • bZcdni.eS° W1,eku nadzwyczaj wiele! Wiecej 
iecie 'miaU<^CZyZU’ lSlztuka budziła niezmierneza- 
£ “ wi r b°^’em,r0Związać Pal?C!ł
•LI lanC'IB ?(,zie świeżo toczyły sie gwałto­
wne lozprawy w parlamencie nad rozwodem, któ- 
;ooniagaly się usilnie, powodowane tyran/ąme- 

(sic) piękności nadsekwańskiej stolicy! Echo 
tych gwałtownych krzyków, jakkolwiek dość słabo 
Odbito się jednak i u nas; sztuka zatem mogła li­
czyć na powodzenie; nazwisko zaś Sardou stano­
wiło niemałe „great attraction^ dla osób interesowa­
nych, ciekawych zdania wytrawnego komediopisa­
rza w tak ważnej dla nich sprawie. Nie przeczu­
wały one zapewne, że Sardou, zamiast stać się rze­
cznikiem płci uciśnionej, tak krwawo ośmieszy jej 
niekonsekwencje!... J

{Dalszy ciąg nastąpi.)
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Trzej pretendenci.

[ dalej, oto dwa telegramy, jakie w tej chwili odebra- 
’ łem z Hawru i Marsylji: flota i armja tchną rado­

ścią... Uprzedzam pana jednak, iż w moim dzien­
niku będę zmuszony potęnić nietaktowność jenera­
ła Skobelewa, z uwagi na polityczną oględność i 
aby nie zdradzić solidarności z samym faktem wy­
powiedzenia mowy“...

Po powrocie od Gambetty, Skobelew swoim zwy­
czajem zanotował na kartce papieru w skróceniu 
treść rozmowy i te z jego wyrażeń, które mu się 
wydały godniejszemi uwagi.

Tę kartkę sami widzieliśmy i czytali. Gambetta 
mówił o czynionych przezeń staraniach zrewidowa­
nia konstytucji, wytworzenia we Francji silnej wła- 

i dzy, o pożytku przymierza Francji z Rosją w przy­
szłości, i wyraził się między innemi temi słowy: 
„remerciez Dieu de n‘avoir pas de parlement... Si vous 
en aviez un vous bavarderiez cent ans, sans fairs rien 
qui vailleu...

Później, Skobelew raz jeszcze miał z Gambettą 
długą rozmowę, a mianowicie był u niego na ©bie­
dzie wespół z jenerałem Gallifet, wojennym ajen­
tem Francji podczas ostatniej tureckiej kampanji. 
Samo przez się rozumie sio, iż tu nie było i nie mo­
gło nawet postać w myśli żadne porozumienie, a 
tembardziei też z polecenia rządu rosyjskiego, jak 
podejrzywano w Europie! Była to poprostu wy­
miana myśli dwóch znakomitych ludzi, nie będą­
cych u władzy. Skobelew tłumaczył błędność tra­
dycyjnej polityki francuskiej na wschodzie, której 
tak mocno trzymał się Thiers, i która zawsze była 
tak nieprzyjazną względem Rosji i prawosławia. 
Dowodził on iż Francja powinna wyrzec się lekce­
ważenia, pogardy i nieprzychylności, właściwych 
w ogóle całemu zachodowi w stosunkach z plemio­
nami slowiańskiemi i z ich dziejowym ruchem. 
Francja powinna na równi ze światem germańskim 
i łacińskim uznać świat słowiański, a Rosję jako 
jego przedstawicielkę i naturalną opiekunkę. Na to 
wszystko Gambetta zgadzał się zupełnie, lubo być 
może wyłącznie z punktu widzenia interesów fran­
cuskich, bacząc na możność starcia Francji z Niem­
cami...

Po powrocie z Paryża jenerał chciał streścić 
wszelkie szczegóły tego epizodu swego życia w ob­
szernym liście do autora niniejszych słów, t. j. do 
redaktora Rusi, lecz go nie wykończył. Pomimo to 
za widzeniem się wręczył zaczęty brnljon rękopi­
som złożonego z 6 ciu kart. Rękopism ten, datowa­
ny dnia 4-go marca 1882 r., posiadamy w swojem 
zachowaniu. Początek manuskryptu brzmi jak na­
stępuje:

„ Program-. 1) Wrażenia przy wyjeźdzte z Mo­
skwy. 2) Kilka słów o petersburskiej mojej mo­
wie. (Niema związku pomiędzy nią a paryską, 
chyba tylko nienawiść okazywana przez niemców 
wszelkich odcieni.) 3) Wrażenia wywiezione z Fran­
cji, studenci słowiańscy, Madame Adam, Cam. Far­
cy, Gambetta, prasa angielska. 4) Mój powrót. 
Warszawa. 5) Przyjazd do Petersburga.“

Przytoczymy następne wyjątki:
„Przyznają, iż przejechałem granicę francuską 

głęboko rozdrażniony i zasmucony bezceremonijno- 
ścią, z jaką niemcy uczyli austrjaków nie szczędzić j 

wano jego twarz zimną i boz wyrazu, jego spojrzenie 
martwe, jego akcent cudzoziemski... Wytwarzano na 
jego rachunek mnóstwo bajeczek, które sic tylko roz­
chodziły po salonach... Utrzymywano, iż gdy przybył 
na plac Zgody i stanął przy obelisku luxorskim, zażądał 
aby go wprowadzono do wnętrza i hieroglyfy napisowe 
brał za okienka. Wszystko to nic przeszkodziło, iż przy 
wyborach ogólnych imię Ludwika-Napoleona wyszło ze 
wszystkich urn...

Dziś krewniak jego jest wydrwiwany prawie po­
wszechnie, wszakże zdaje mi się on być najpotężniejszym 
z obecnych pretendentów, jakkolwiek w ogóle inaczej są­
dzą. Fizycznie, książę Napoleon jest typowo cezarej- 
skim, mówi głośno, gestykuluje wyraziście, mówca to 
gwałtowny i „rozmawiacz“ wielce przyjemny... Jego 
żarty i dowcipy często były przeciw niemu samemu zwra­
cane. Przypisywano mu pewną w tych językowych wy­
buchach złośliwość. Jeden z nich nawet obiegał salony 
i budził horror] Opowiadano, iż gdy mówiono w jego 
obecności o zakamienialym egoizmie mieszczaństwa pa­
ryskiego i o konieczności deportowania—przy pierwszej 
lepszej okazji rewolucyjnej pewnej liczby mieszczan, 
książę Napoleon rzeki; „Tak, ale na statkach z klapami 
podwodnemi! “

W rzeczywistości dążeniem księcia Napoleona jest 
rozpocząć i powtórzyć — biorąc się do tego lepiej — ro­
lę, jaką odegrał jego kuzyn; jak tamten jest on prze­
siąknięty „memorjałem z świętej Heleny'* i jak tamten 
zbyt podziwiał on świetne błędy i niedostatecznie roz­
myślał nad próżnemi żalami więźnia z owej angielskiej 
wyspy.

Gdy naczelnicy dzikich pokoleń, brutalni służalcy no­
wego świata przybyli do stolicy rzymskiego imperjum, 
z początku przeszli na jego żołd i zapragnęli odeń tytu- 

Paryi 20-go stycznia 1883-go roku.
Ojciec mój opowiadał pewnego wieczoru, iż gdy po 

raz pierwszy w jednym z teatrów paryskich po rewolu­
cji roku 1830-go chciano przedstawić dramat, w którym 
na scenie ukazywał się aktor ©charakteryzowany za Na­
poleona I-go — zebrała się rada ministrów celem zade­
cydowania, czy rząd ma na to zezwolić, czy też wzbronić 
tego naśladownictwa fizjognomji wielkiego cesarza...

Przy obradach, których rezultat byl twierdzący, każdy 
z ministrów na swój sposób przekonywał króla, iż rzecz 
to zupełnie błaha i nie' warta namysłu, gdyż Napoleon 
jest już zupełnie zapomniany! Stało się zupełnie inaczej, 
niż przewidywali owi wielcy mężowie stanu... Na widok 
„szarego surduta** publiczność nagle doznała jakiegoś 

. nieopisanego wrażenia, które sama nie wiedziała jak 
objawić... Płakano, krzyczano, rozbijano ławki i krze­
sła. Trzeba było spuścić zasłonę i kazać opróżnić salę...

W nazwisku Napoleonów tkwi jakaś olbrzymia siła!
Gdy jenerałowie Aleksandra Wielkiego podzielili mię­

dzy siebie jego państwo, żaden nowy monarcha nie mógł 
spać spokojnie dopóty, dopóki dzieci tego wielkiego bo­
hatera swoich czasów nie zostały zamordowane.

I dziś jeszcze proklamacja z podpisem „Napoleon**, 
rozlepiona na rogach ulic Paryża, nie jest objawem 
wzgardy godnym!

Cała prasa twierdzi wprawdzie wprost przeciwnie, co 
we Francji właśnie niczego nie dowodzi. Cała prasa 
plwała na Ludwika Napoleona Bouapartego... Wyśmie- 

(w Bośnji i Hercegowinie) krwi prawosławnej...* 
Dalej idzie cytata z pewnej niemieckiej gazety: 
„ Oesterreich muss im Sinnehaben coute que coute mit 
seinem slavischem Aufstands energisch ans Ende zu 
kommena.

„We Francji, przeciwnie, spotkałem wiele instyn­
ktownej, choć jeszcze nieświadomej siebie, sympa- 
tji; wiele chęci obznajmienia się z wzajemnym sto­
sunkiem Rosji i Niemiec do kwestji słowiańskiej i 
bałkańskiej... Przypuszczam, iż będziecie mnie 
mieli za wytłumaczonego, jeżeli w takiem usposo­
bieniu serca i głowy zbliżałem się do pewnej części 
prasy, pragnącej okazać nam sympatję więcej na­
miętnie niż oględnie... Z tego korzystano z celem 
dobrym i choć teraz jestem w trudnem położeniu, 
nie żałuję tego co się stało... Cóż mam powiedzieć o 
przypisywanej mi mowie do studentów serbskich? 
Ściśle rzeczy biorąc, nie miałem jej, jak w ogóle 
nigdy nie wygłosiłem żadnej mowy. Do mego miesz­
kania przyszła młodzież serbska. Mówiliśmy ser­
decznie i rozumie się nie do druku. Camille Farcy 
opublikował ze słów studentów serbskich to, co mu 
się wydało interesującem dla rozbudzenia społe­
czeństwa francuskiego, nie zapytawszy się mnie. Mo­
głem formalnie zaprzeć się, ale Gambetta i madame 
Adam mnie przekonali. Pierwszy szczególnie kładł 
nacisk na korzystne wrażenie mowy na młodzież, 
armję i flotę. Ponieważ koniec końcem wszystko, co 
powiedziano w gazecie France, jest szczerą prawdą 
i według mego przekonania mogło doprowadzić nie 
do wojny, lecz do pokoju, dowiódłszy, iż Cesarz ro­
syjski jest silą — zdecydowałem się nie zwracać u- 
wagi na osobiste dla mnie następstwa i milcząc dać 
rozwinąć się temu co pożyteczne, t. j. tak u nas, jak 
i we Francji naturalnej i zasadnej nieufności wzglę­
dem sąsiada...44

Będą może tacy co powiedzą, iż to wszystko ma 
dziś spóźniony, historyczny tylko interes... Tak 
jest, o ile to dotyczę osób. Ale podniesione przez 
nich kwestje istnieją, a rozwijające się zwolna wy­
padki przyniosą rozwiązanie14...

Nowy kontrakt
W przekonaniu, iż sprawa oświetlenia naszega 

miasta zajmuje szersze koła mieszkańców, podaje- 
my poniżej warunki, na jakich zawarty został no­
wy kontrakt pomiędzy magistratem Warszawy a 
towarzystwem gazowem dessauskiem.

Zanim jednak przystąpimy do przeglądu samej 
umowy, winniśmy przypomnieć ożywioną dyskusję, 
jaka w tej sprawie toczyła się w r. z. pomiędzy 
dziennikami, a w której pismo nasze wzięło główny 
udział, występując przeciwko przesadnym żądaniom 
towarzystwa, bronionego przez inne organy.

Sądzimy, iż nie będziemy w błędzie, dopatrując 
wpływu omawianej dyskusji na przyśpieszenie za­
warcia nowego kontraktu i uwzględnienie w nim 
słusznych wymagań i naturalnych potrzeb miasta...

Podług kontraktów dotychczasowych zlat!856-go, 
1866-go i 1867-go, towarzystwo posiadało prawo 
wyłącznego oświetlania Warszawy do dnia 8-go 
października r.' 1883-go, przyczem magistrat mógł 

łów honorowych. Rzym został wzięty przez tego z owych 
wodzów, który wzgardził tytułami i pieniędzmi. Napo­
leonowie, wodzowie świata nowego, zapragnęli też łask 
starego społeczeństwa i nie przyniosło im to szczęścia.

Książę Napoleon nie występuje jako pretendent do 
tronu, ale stawia swoją kandydaturę do pierwszego 
w kraju stanowiska. Nie mówi, iżby się uważał za nie­
zbędnego, twierdzi on jedynie, iż Napoleonidzi z racji 
swych tradycyj są zdolniejsi od innych do prowadzenia 
Francji ku jej celom i sądzi, iż naród, wezwany do gło­
sowania, jego na czele postawi. O tytuł mało chodzi 
księciu.Napoleonowi, byle tylko posiadł władzę.

To nieugaszone pragnienie władzy wspólnie z nim tra­
pi też hrabiego Chambord i hrabiego Paryża. Ci dwaj 
ostatni pretendenci często udawali bezinteresowność, ale 
udawanie to nigdy długo nie trwało... I niema się cze­
mu dziwić! w istocie od pretendenta można wymagać 
wszystkich cnót i wszystkiego, oprócz jedynie tylko 
zrzeczenia się swoich pretensyj. Dyoklecjan wołał sa­
dzić sałatę, aniżeli powrócić do steru rządu... Ale Dyo- 
klecjan był już przesycony wykonywaniem władzy. Pre­
tendenci tego przesytu nie zaznali, szczególniej preten­
denci francuscy, otoczeni ciągle przez dworaków, podnie­
cających ich do zdobycia sytuacji, w której by mogli 
wzbogacić swoich stronników i ciągle odpychani od cza- 
równych lądów, których nigdy z oczu nie tracą.

Jakaż bo różnica typów ci trzej francuscy pretenden­
ci?!

Chambord roztyły przedwcześnie i zawsze uśmiechnię­
ty, żyjący kadzidłami salonów, jak bogowie olimpijscy 
napawający się dymem poświęceń i ofiar; książę Napole­
on, natura bogato uposażona i zagadkowa, w którym je­
dni chcą widzieć Tybera, drudzy upatrują Adrjana: 
wreszcie hrabia Paryża, zupełnie nie zagadkowy młody

SKOBELEW i GAMBETTA.
P. J. Aksakow w pierwszym tegorocznym nume­

rze redagowanego przez siebie dwutygodnika Rus 
zamieścił nader interesujące szczegóły dotyczące 
dwóch ludzi, których nazwiska przed niedawnym 
czasem rozgłosem swoim napełniały całą Europę.

Ze względu na ogólny interes, jaki budzić może 
zetknięcie się tych dwóch osób, podajemy tu część 
artykułu Rusi, opartą na osobistych opowiadaniach 
i notatkach zmarłego jenerała Skobelewa.

„Jak już wiadomo, pisze p. Aksakow, Skobelew 
wcale nie wygłosił mowy, która w swoim czasie na­
robiła tyle wrzawy w Europie.

Przybywszy w początku lutego r. 1882-go, jako 
człowiek prywatny, do Paryża, gdzie posiadał dom 
odziedziczony w spadku po matce, odwiedzał wy­
dawczynię Nomelle Revue, zapoznał się ze współ­
pracownikiem tego pisma p. Camillcm Farcy, spo­
tykał się z innymi znajomymi, a wypowiedziane 
przezeń opinje o politycznem położeniu, o niemie- 
ckiem Drang nach Osten, o najściu austrjaków na 
Bośnię i Hercegowinę itd., obudziły wpośród fran­
cuskich patrjotów chęć skorzystania z jego obecno­
ści i zużytkowania rozgłosu jego nazwiska dla swo­
ich patrjotyezr.ych celów.

Do jenerała przybyła deputacja studentów Ser­
bów, kształcących się w Paryżu (podmówiona do 
tego podobno przez francuzów). Skobelew nie miał 
do nich mowy; poprostu toczyła się rozmowa, mniej 
więcej tej samej treści, i tern większem przeto było 
jego zdumienie i pomieszanie, kiedy nazajutrz spo­
strzegł część swoich słów ogłoszonych drukiem w 
tormie uroczystej mowy, efektownie zredagowanej 
i przyozdobionej. Domyśliwszy się, iż musi to być 

-sprawa Camilla Farcy, Skobelew pojechał go szu­
kać, ale skoro się tylko ukazał w redakcji dzienni­
ka Nouvelle Revue, powitano go słowami: „daruj, 
ale na wszystko zaklinamy cię jenerale, nie zaprzej 
się swoich słów “ ide grace, general, ne retractez pas 
vos paroles'). Tłumaczyli mu i dowodzili, iż nadanie 
takiego rozgłosu mowie jest we Francji koniecznem, 
gdyż da możność rozbudzenia i zagrzania patrjoty- 
zmu i puścić w obieg myśli, na wypowiedzenie któ­
rych we wlasnem imieniu francuzi niemogą się zde­
cydować i odważyć z obawy przed Bismarckiem.

Istotnie też prasa francuska jest niesłychanie 
ostrożna w swoich opinjaeh o polityce europejskiej 
i unika wszystkiego, co tylko mogłoby nastręczyć 
niemcom pretekstu do przyczepek i narazić Francję 
nie mającą skupionych sił na niemiły ambaras a 
może nawet na obrazę.

Kiedy Skobelew jeszcze się namyślał jak mu po­
stąpić należy, otrzymał od Gambetty zaproszenie, 
aby się z nim widział i spotkanie ich zaraz potem 
przyszło do skutku...

Gambetta, według słów Skobelewa, również na 
wstępie powitał go prośbą, aby się drogą dzienni­
karską nie wypierał mianej przemowy i powiedział, 
iż „słowa jego przyniosły iuż francuzom niemały 
pożytek, iż szybko roznieciły w sercach płomień 
patriotyczny, rozbudziwszy nadzieję sojuszu Rosji 
z Francją44... „Cela a pris, comma une trainee de 
poudreF cieszył się Gambetta. „Patrz pan, mówił



Wypowiedzieć umowę na trzy lata przed tym termi­
nem; wypowiedzenie takie w właściwym czasie na­
stąpiło, skutkiem czego zostały podjęte rokowania 
nowe, które doprowadziły do kontraktu, wchodzą­
cego w moc od nowego roku bieżącego, a ekspiru- 
jącego z dniem 1-ym stycznia roku 1906-go.

Oto podstawowe jego zasady.
Towarzystwo dessanskie będzie posiadało przez 

23 łat wyłączne prawo oświetlania Warszawy i 
Pragi, oraz wyłączne prawo dostarczania gazu do 
oświetlania, gotowania, ogrzewania i do motorów.

Wyłączność wszakże ta nie jest bezwzględna. 
Instytucje np. publiczne, a także osoby prywatne, 
mogą wyrabiać gaz na użytek własny, urządzać 
aparaty i układać rury, byleby tylko gaz ten nie 
był wyprowadzany po za granicę posesji, w której 
jest produkowany. Ztąd wynika, iż towarzystwo, 
będąc obowiązanem do wprowadzania, na żądanie 
Właścicieli, gazu do domów, stojących przy ulicach, 

których ułożone są już rury i do dostarczania 
£8zu, oraz rnając prawo do układania bocznych 
odnóg od linij ulicznych przez ściany frontowe do­
mów, do ustawiania i dostarczania gazometrów, za­
wsze podług cen, co trzy lata przez magistrat za­
twierdzanych, nie ma jednak monopolu w rozpro­
wadzaniu urządzeń gazowych wewnątrz domów po 
2a gazomeftem i w dostawie przyrządów do oświe­
tlenia, które mogą być wykonywane i przez innych 
przy wolnej konkurencji z zakładem gazowym.

W razie wynalazku tańszej fabrykacji gazu, to­
warzystwo obowiązane jest wynalazek ten zastoso­
wać, obniżając stosownie cenę gazu; obniżka ta 
Wszakże nie może następować częściej, jak co pięć 
lat, sam zaś wynalazek powinien być wypróbowa­
ny już w innem mieście, spożywajacem w przybli­
żeniu tyle gazu, co i Warszawa.

Jeżeli w ciągu trwania uowozawarfego kontraktu 
powstanie nowy zakład gazow’y, będący własno­
ścią bądź miasta, bądź innej osoby lub towarzystwa 
z pozwolenia zarządu miejskiego, wówczas z dniem 
1-ym stycznia 1306 r., a w razie przedłużenia urno 
wy 1916-go r. towarzystwo desauskie utrącą przy­
wilej wyłącznej dostawy gazu do oświetlania ulicz­
nego i domowego, z zachowaniem obowiązku utrzy­
mywania w należytym stanie urządzeń gazowych 
przez niego zaprowadzonych.

Takie są ograniczenia wyłączności przywileju.
Spojrzmy z kolei na prawa i obowiązki towarzy­

stwa.
Zarzad pozwala towarzystwu urządzić własną 

komunikacje tramwajową od zakładu głównego i 
pomocniczych do Wisły i stacji drogi żelaznej war- 
szawsko-wiedeńskiej i warszawsko-bydgoskiej z tern 
jednak zastrzeżeniem, ażeby lin.ja kolei kennej słu­
żyła wyłącznie do przewozu potrzebnych materja- 
łów budowlanych, węgla i produktów, wytwarza­
nych w zakładzie, ażeby łinja ta nie tamowała ru­
chu osobowego w tramwajach towarzystwa bruksel­
skiego, które też ma piawo porozumieć się z towa­
rzystwem gazowem co do układu szyn dla użytku 
zakładów gazowych.

Towarzystwo bierze na siebie obowiązek oświe­
tlania wszystkich obecnie istniejących latarń w 
Warszawie, na Pradze, oraz stawiać nowe. Długość 

człowiek, arcy comme-il-faut, jakby wykrojony z kode­
ksu przyzwoitości, obdarzony zdolnościami właściciela 
dóbr ziemskich i bankiera, zdolny zresztą uszczęśliwić 
Francję, gdyby kraj ten zamieszkiwali sami tylko wła­
ściciele ziemscy i bankierzy...

Ci trzej pretendenci różniliby się od siebie na każdym 
punkcie, gdyby nie to, iż każdy z nich głośno twierdzi, 
że „po za nim, czy bez niego niema zbawienia!...*

Hrabia Chambord prawa swe tylko na Bożej woli 
opiera i opierać pragnie. Według niego, tak jak nie­
którzy rodzice poświęcają dzieci swoje na suknie białe 
lub niebieskie, lub habity św. Franciszka, tak Bóg dzie­
cię swoje, Francję, poświęcił na wiekuisty burbonizm; 
różnica jest ta tylko, iż rodzice zobowiązują potomstwo 
swoje tylko na pewien czas, podczas gdy zobowiązanie 
biednej Francji na noszenie szat zlotemi liljami zasła­
nych jest wiekuiste...

Drugi pretendent prawa swoje wywodzi od głosu lu­
du, któregoby się od czasu do czasu radzić należało, 
czyby nie wołał przypadkiem trudów przywództwa z ja­
kiegoś Napoleona przenieść na wybranych przez jakiś 
parlament...

Trzeci pretendent równie eklektyczny, jak wieśniak 
który pali świeczkę Bogu i drugą też pali djabłu, powo­
łuje się jednocześnie na prawo boskie i na glos ludu. Za 
Ludwika-Filipa wielce się zastanawiano nad tem, czy 
monarcha ten wybrany został chociaż był Burbonem, czy 
też dlatego, iż był Burbonem. Dziś hrabia Paryża uzna- 
je pierwszeństwo hrabiego Cbambord i w ten sposób 
zdaje się uznawać, iż Ludwik-Filip wybrany był królem 
dlatego, iż był Burboueu, ale jutro, gdyby tego była po­
trzeba, gotówby był zapewne, idąc w ślad swego dziadka, 
zgodzić się na to, iż był powołany na tron chociaż z ro­
du Burbonów pochodził!

nowych rur niema przenosić rocznie czterech wiorst 
dla Warszawy i jednej wiorsty dla Pragi. Nadto, 
towarzystwo ma corok zwiększać liczbę latarń, do­
póki liczba latarń w 1881 r. istniejących nie zosta­
nie zdwojoną. Począwszy od r. 1884 go podwojenie 
to ma się odbywać przez budowę200 latarń rocznie 
na ulicach przez magistrat wskazanych. Na uli­
cach Nowy Świat, Krakowskie Przedmieście, Sena­
torskiej, Marszałkowskiej doalei Jeiozolimskiej i na 
placu Teatralnym, liczba latarń ma być podwojoną 
w eiągu roku 1883 go.

Koszta konserwacji zakładów gazowych, budowy 
urządzeń pomocniczych i wszelkich przynależyto- 
ści oświetlenia, wreszcie koszta utrzy mania techni 
ków, robotników i służby, koszta kupna i dostawy 
przyrządów do miejskich gabinetów fotomelrycz- 
nych próbowania gazu i bezpłatnego dostarczania 
gazu do prób — wszystkie te koszta ponosi towa­
rzystwo. >

Wszelkie roboty przy urządzeniach gazowych 
mają pozostawać pod kierunkiem towarzystwa, któ­
re też bierze odpowiedzialność za ich skutki; spe­
cjalista technik pizez towarzystwo utrzymywany 
będzie doglądał tych robót i stanu urządzeń.

Po urządzeniu robót u pojedynczych konsumen­
tów, właściciel domu lub mieszkania otrzyma bilet 
na prawo otwarcia oświetlenia gazowego. Oprócz 
ceny i terminu zapłaty za gaz powinny się tu mie­
ścić przepisy co do obchodzenia sfię z oświetleniem. 
Jeżeli urządzenia gazowego wewnątrz mieszkań 
dokona inny przedsiębiorca, roboty sprawdzą tech­
nik miejski i technik towarzystwa, a bilet wyda za­
rząd miejski.

Gaz oświetlający winien być otrzymywany z wę-- 
gla kamiennego.. Zarząd miejski może dozwolić 
użycia na ten cel i innych materjałów. Osiągany 
z nich gaz nie powinien ustępować w niczem wyra­
bianemu z węgla kamiennego.

Do prowadzenia robót i do całego nadzoru nad 
oświetleniem gazowem magistrat wyznaczy specjal­
nego technika, dla którego obie strony umawiające 
się ułożą szczegółową instrukcję, nie później jak 
13-go lipca r. b.

Najdalej w marcu r. b. towarzystwo sporządzi 
dła magistratu plan sytuacyjny wszystkich urzą­
dzeń gazowych, a następnie będzie dostarczało ry­
sunków i planów wszelkich zmian i dopełnień.

Za 53 miljonów stóp knbieznycli gazu, zuźywane- 
i go w latarniach ulic, kasa miejska obowiązuje się 
| płacić towarzystwu po 33,000 rs., tj. po 6214/S3 kop. 

za tysiąc stóp, za każdy zaś tysiąc stóp po nad 53 
miljonów—po 1 rs. 15 kop.

Osoby prywatne w ciągu pierwszych pięciu lat 
kontraktu będą płaciły po 2 rs. 5 kop., a przez re­
sztę lat po 2 rs. najwyżej zatysiącstóp. Termin wy­
płaty ustanawia konsument w porozumieniu z to­
warzystwem. W razie niewyplacenia należności 
w terminie, zakład gazowy przerywa oświetlenie, 
Ba tydzień zawiadamiając o tem spożywcę. W ra­
zie sporu, konsument wnosi sumę przez towarzystwo 
żądaną do sądu i jeśli to nastąpi przed upływem 
zastrzeżonego tygodnia, zakład nie może przerwać 
oświetlenia.

1 owai zystwo jest wolne od wszelkich opłat i po-

Ci trzej pretendenci dążą do zdobycia władzy trzema 
tradycyjnie różnemi drogami. Hrabia Cbambord pozwo­
liłby przy okazji, aby jaki Charette lub Cadoudal wzno­
wił Yaudeę i Szuanerję, lecz sam pozostałby na zewnątrz 
walki, zgodnie z przykładem, jaki mu zostawili hrabia 
Prowancji lub hrabia d’Artois, którzy byli później Lu­
dwikiem XIV-vm i Karolem X-ym. Książęta orleańscy 
kaptują sobie pojedyńczo ludzi wpływowych, marząc o 
dokonaniu na rzeczypospohtej francuskiej tej samej ope­
racji, jakiej dokonali książęta Oranji na rzeczypospoh- 
tej holenderskiej. Książę Napoleon, który widział ku­
zyna swego konającego pod przekleństw.? za zamach sta- 

j nu 2-go grudnia, pragnąłby, aby naród sam dokonał za- 
i machu stanu i powołał go do korzystania z jego na- 
i stepstw... ,

Książę Napoleon wstąpił w szranki prędzej niz jego 
I rywale i jest wielce dumnym z tego, iż go... zamknięto 

w Conciergerie, gdyż, gdyby p. Grecy nie brał ua serjo 
jego proklamacji, książę byłby narażony na śmieszność.

Książę Napoleon chwali się w swoim manifeście, iż 
jest jedynym człowiekiem w Europie, którego nazwisko 
złączyło siedm i pół miljonów głosów. To nazwisko od­
dało mu tę usługę, iż rozgrzało t.ak zimną zwykle krew 
prezydenta rzeczypospolitej, a nawet wyrzuciło z zawias 
sam parlament... Wobec tego nazwiska parlamen to wi­
eże zadrżeli jak niemey, zadrżeli na odgłos bębna zrobio­
nego ze skóry Jana Żyżki...

A jednak książę Napoleon nie jest mccen przeciw rze­
czypospolitej!...

{Dokończenie nastąpi.')
Wł. Mickiewicz.
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datków, tak istniejących, jakoteż wszelkich, jakie 
w przyszłości mogą być wprowadzone.

Na dwa lata przed ekspiracją obecnego kontra­
ktu, urząd miejski albo odnowi ten kontrakt na lat 
10, albo zawrze nowy, albo skupi urządzenia gazo­
we towarzystwa, lub wreszcie pobuduje własne za­
kłady. Skutki każdej z tych czterech dróg umowa 
szczegółowo określa. Nadmienić też wypada, że 
gdyby w ciągu mocy obowiązującej opisywanego 
tu kontraktu zarząd miejski postanowił wprowa­
dzić oświetlenie elektryczne lub inne, moeen jest to 
uczynić i w takim razie umowa z towarzystwem ga­
zowem traci swą siłę co do oświetlenia ulicznego, 
zachowując ją względem oświetlenia domów pry­
watnych. Właściciele jednak ostatnich również nie 
będą krępowani w wyborze tego lub innego syste 
mu oświetlenia.

Streściliśmy warunki nowej umowy w sprawie o- 
świetlenia gazowego w Warszawie i na Pradze, o 
ile można najściślej, z pominięciem tylko szczegó 
łów czysto technicznych i mniej ważnych.

Na zakończenie... kilka uwag.
Zarząd miejski zapewnił sobie w warunkach no­

wego kontraktu zupełną swobodę akcji. Nie jest on 
krępowany źadnymprzywilejem, nierozważnie przy­
znanym przedsiębiorcy i w każdej chwili może 
wprowadzić bądź częściowe ulepszenie w systemie 
oświetlenia miasta, bądź zupełnie nowy sposób te­
go oświetlenia. Naturalnie swoboda ta nie może być 
zupełna, raptowne bowiem zerwanie umowy mogło­
by naiazić towarzystwo na straty, które z drugiej 
zaś strony, pozostając pod groźbą tego zerwania, 
nie mogłoby rozwinąć odpowiedniej działalności.

Roztrząsany wyżej kontrakt przeprowadził też 
słuszny system kar, jakim ulegać ma towarzystwo 
w razie niewykonania jakiejbądź strony umowy. 
W wypadku podobnych uchybień, zarząd, oprócz 
pociągnięcia towarzystwa do opłaty pieniężnej, za­
strzega sobie prawo dokonania wszelkich zaniedba­
nych robót kosztem winnego. Kaucja, jaką towa­
rzystwo dessauskie zapewnia miastu na jedne j z 
nieruchomości, daje rękojmię, iż zarząd miejski 
w każdej chwili będzie w możności przeprowadzić 

' zastrzeżony w kontrakcie rygor.
Wreszcie, nowy kontrakt, o który tak długo i z szla­

chetnym zapałem bojował prezydent miasta, o- 
bowiązuje towarzystwo do większych robót, mają­
cych na celu dobro Warszawy i zewnętrzny jego 

i porządek.
K. W.

W tydzień po katastrofie.
Berdyczów 20-go stycznia 1883-go roku.

Minął już tydzień od strasznej katastrofy, a jeszcze 
nie doliczyliśmy się wszystkich jej ofiar...

Każdy dzień przynosi nowe, smutne szczegóły, które 
odbijają się echem bolesnem, już nietylko w naszej, ale 

j i w zagranicznej prasie.
I Obecnie, stojąc jnż na gruncie policyjnego śledztwa, 

możemy wydać sąd pozytywny o przyczynach i rozległo­
ści wypadku; biletów do cyrku, z wyłączeniem lóż, sprze­
dano 630, a mały stosunek widzów żydowskich do chrze­
ścijańskich przypisać należy teatrowi, granemu dnia te­
go w żargonie, co mnóstwo żądnych zabawy rozdzieliło. 

Lampiarz, który ocalał, uleglszy mocnym oparzeniom, 
zeznał, że ogień do składu nafty i lamp dostał się z po­
koju sąsiedniego, akrobatki Angeliny, gdzie dla ciepła 
trzymane były zawsze węgle żarzące na blasze. Biedna 
artystka znalazła śmierć w płomieniach i nie może nic 
przytoczyć na swoje usprawiedliwienie... Złośliwi utrzy­
mują, iż właściwie sam lampiarz obchodził się z ogniem 
nieostrożnie i stał się sprawcą intellektualnym katastro­
fy...

Dodajmy, iż cyrk był jak stos, wcześnie przygotowa­
ny do spalenia się i dosyć było jednej iskry, aby zrzą­
dzić pożar, jak to pisał Goethe przed 60-ciu laty:

Man pfercht das Brennlichste zusammen, 
Da steht's denn alsobald in Flammen.

Niestety od roku 1821-go, gdy wielki poeta wyrzekt 
te słowa, nic nie zrobiono celem zabezpieczenia życia 
ludzkiego w teatrach, a raczej zrobiono wiele, aby je na 
szwank wystawić. Tę zasługę mają specjalnie władza 
prewencyjne w Berdyczowie. W uznaniu też działalno­
ści na tem polu, muuicypalność, podobno aż z Knrlandji, 
otrzymała ua brystolu powinszowanie z wierszem Goe­
thego:

Wie 1st denn wohl ein Theaterbau, 
Du weiss es wirklich sehr genau...

Wiecie już z licznych opisów, jak cyrk ów był zbudo­
wany. Drewniana szopa o podwójnych ścianach, pomię­
dzy któremi słomę dla ciepła umieszczono, jedynie ocze­
kiwała sposobnej chwili, aby w okamgnieniu spłonąć...



Jedni z pierwszych ulegli nieszczęściu członkowie orkie­
stry wojskowej, pod nimi bowiem znajdował się pokój 
Angeliny i magazyn lampiarza. Od ognia, ztąd wycho­
dzącego, zajęła się portjera, oddzielająca wejście od po­
mieszczenia artystów i wnet dwoma jaskrawemi wężami 
niszczący żywioł wdarł się na górne wiązania, gdzie zna­
lazł silną podnietę w sznurach, skropionych naftą. Do­
dajmy do tego zapasy siana w cyrku nagromadzone, 
z materiałem palnym i pakuły, któremi pozabijano wej­
ścia, a osiągniemy pojęcie, iż pożar dość miał dla siebie 
żywiołu!

W chwili popłochu, publiczność szukała ratunku przez 
jedyne wyjście, do którego, na domiar nieszczęścia, pro­
wadził kręty korytarz... podobno dla kontroli biletów 
tak urządzony. Ujściem tern chcieli się wszyscy rato­
wać, nie pomni, iż droga ta właśnie prowadzi ich do zgu­
by! Mała garstka przytomnych, zabite drzwi na galer- 
jach siła wyłamując, ocalała, lubo i Ci. wskutek zeska­
kiwania z piętrowej wysokości, nie wyszli bez szwanku.

Wiecie już z mojego listu poprzedniego, iż, po zaczę­
ciu widowiska, przeciągnięto, jak zwykle, sznur, przed 
miejscem przeznaczonem na wyjście. Publiczność w po­
płochu zapomniała o nieszczęsnej zaporze. Tu też padły 
pierwsze osoby, za niemi inne, i tak utworzył się olbrzy­
mi stos ludzi, z których żaden wyjść nic miał żywym.

Prawdziwy dies irae!
Jak wspominałem już, znaleziono w biurze policji po­

danie Ltltgensa i Franconiego z dnia 9-go b. m., w któ- 
rem upraszali, aby władza utrzymała wykonalność zaka­
zu palenia w obrębie cyrku... Żądanie to jednak zo­
stawiono bez odpowiedzi. Od dwojga drzwi bezpieczeń­
stwa, umieszczonych na galerjachs pozwolono entrepre- 
nerowi schody zabrać, na co się LUtgens w temże poda­
niu napróżno uskarżał. Jeden z moich znajomych, wy­
skakując tamtędy, złamał nogę, lecz ocalił życie. Zresztą 
mało komu na myśl przyszło tą drogą ratować się, gdyż 
każdy w popłochu tracił zmysł orientowania się. Mój 
znajomy, wybiwszy drzwi przy rozpaczliwych wysiłkach, 
nawoływał, aby inni szli jego śladem... nikt go przecież 
nie słyszał. Każdy, na widoczną zgubę cisnął się ku 
drzwiom głównym. Ztąd też przy oględzinach znalezio­
no tam zwartą masę eiał, w kilku warstwach ściśniętych, 
z których pierwsze, przewrócone skutkiem sznura, przy­
jęły śmierć w pozie leżącej, inne, stojąc, jej wyczeki- 
w.iły.

Dodajmy, iż ogień powstał o godzinie 9 m. 45 (czas 
kolejowy), a straż przybyła niemal w godzinę po ukaza­
niu się pierwszych płomieni... O skutecznym ratunku 
prawie myśleć nie można było, cyrk jnż dogorywał, a 
ciała ludzkie paliły się. Godna ilustracją tego wypadku 
jest fakt, iż większość strażaków była nietrzeźwą. Kilka 
beczek wody na miejscu mogło było jakąś jeszcze garst­
kę niedobitków ocalić, nie było jej wszelako wcale, a 
nawet zbiornika w pomienionym celu nie przygotowano! 
Podczas widowiska brakło przedstawicieli organów bez­
pieczeństwa, nie było żadnego urzędnika z policji, ani 
dyżurnych ze straży ogniowej. Władza prewencyjna 
wydelegowała swoich członków, kiedy już było po wszys 
tkiem. Godzi się zanotować jako curiosum, ie straż 
nie miała na miejscu żadnych narzędzi ogniowych, tak, 
iż po siekiery i bosaki należało posyłać do składu, 
w chwili, gdy były najpotrzebniejsze!

O godzinie 11 ej wieczorem żywioł straszny, kiedy pa­
liwa zbrakło, zaczął ustawać. Dach spalony spad! na 
głowy nieszczęsnej publiczności, zasypując popiołem i 
węglem martwe już zwłoki. Stojące na zewnątrz tłumy 
słyszały głuche jęki... Stos spalonych, leżący przy wej­
ściu, obejmował szerokości około półtora sążnia, wyso­
kości przeszło dwa arszyny. Widzowie zebrani na ze­
wnątrz powiększali grozę widowiska, wołając o pomoe, 
która znikąd nie nadchodziła. Właściwie po pożarze do­
piero można o niej było pomyśleć, ale tylko dla małej 
garstki rannych, których los oszczędził, aby ich cierpie­
nia przedłużyć potem...

Wolna przestrzeń około cyrku była tak szczupłą, iż 
nawet przy natychmiastowych środkach energicznych, 
pożaru z zewnątrz ogarnąć nie było podobieństwa; pu­
bliczność jednak znajdująca się tam wyciągnęła około 
30 osób, które, jakkolwiek poparzone, dają nadzieję wy­
zdrowienia.

W nocy na dzień 14-ty stycznia rodziny zabierały ze 
zgliszezów swoje drogie szczątki. Z początku nie racho­
wano wcale nieboszczyków, dopiero później policja urzą­
dziła nadzór w tym względzie. W dniu 14-yna stycznia 
sprzątnięto 268 trupów, resztę w liczbie 44 przewiezio­
no. celem późniejszej rekognicji, do szopy umyślnie zbi­
tej po drugiej stronie rzeki. Ztamtąd w dniu 16-ym b. m. 
odbył się pogrzeb ogólny ofiar, najpierw na cmentarz 
prawosławny.

Resztki żywcem spalonych męczenników przedstawiały 
straszny widok. Dostrzedz było można wiele trupów 
bez głowy, rąk i nóg. Jest niespornem, iż niektórzy 
spalili się na popiół. Całe szczęście, iż większa część 
procesu gorzenia odbywała się już na nieboszczykach! 
Rozpacz jednak opłakujących drogie straty robiła bar­
dziej przygniatające wrażenie od samej katastrofy i wi­
doku trupów. Od rana do wieczora przez cztery dni 
odbywały się w mieście pogrzeby i to nie pojedynczych.

| ale kilkunastu ofiar odrazu. Wielu zwłok nie pogrzebano 
| dotąd, bądź dla tego, iż nie są poznane, bądź dla trudnej 
I manipulacji kopania grobów w zmarzniętej ziemi.

Do dnia wczorajszego skonstatowano zgon 312-tu osób 
i 30 rannych, pomiędzy pierwszymi 130 izraelitów. Dla 

| sprawdzenia tych cyfr miasto, jak wiadomo, na 24 cyr­
kuły podzielono, delegując do każdego po jednym staro- 
zakonnym i chrześcjaninie. celem zebrania dokładnych 
wiadomości o liczbie spalonych i rannych. Czynność 

I rzeczoną paraliżuje ta okoliczność, iż w cyrku zuajdo- 
j walo się wielu przyjezdnych, nikomu nieznanych, oraz 

urzędników kolejowych z okolicznych stacyj. co dla zo- 
: baczenia konnych sztuk do Berdyczowa przybyli...
j i Komitet wsparć wiele też mieć będzie do czynienia, 

ponieważ głównie dotkniętym katastrofą jest proletarjat,
I który, jako w dzień świąteczny, tłumnie cyrk zapełnił. 

A. M...wicz.
; Ul . . I .1  ~

WIADOMOŚĆ! BIEŻĄCE.
= Według Biri. wied., ministerstwo oświaty o- 

trzymało obecnie od wielu gmin wiejskich prośby 
o zaprowadzenie w szkołach ludowych nauki rze­
miosł.

= Ministerstwo sprawiedliwości, jak donoszą 
Birł. wied., wnosi do rady państwa projekt przepi­
sów, określających obronę spraw zarządów skarbo­
wych w sądach.

— Now. terem, zapewnia, iź przy ministerstwie 
spraw wewnętrznych utworzoną została specjalna 
komisja, mająca na celu wypracowanie ustawy o 
żebrakach.

= Według Nowosti, rada lekarska petersburska 
wyjaśniła, iż lekarzom służy prawo leczenia zębów 
bez otrzymywania dyplomów na praktykę denty’ 
styczną.

= Na mocy zmian poczynionych roku zeszłeg0 
w ustawie stęplowej, wszelkie podania, oraz od' 
powiedzi w sprawach gminnych uwolnione są od 
opłat stęplowych. 

= Nowosti donoszą, iż prawa naczelników ko­
mór celnych mają być rozszerzone. Mianowicie bę­
dą oni załatwiali znacznie większą liczbę nieporo­
zumień celnych, usuwali niedokładności itp. Ró­
wnież wolno im będzie, bez odnoszenia się do głó­
wnego zarządu celnego usuwać urzędników cel­
nych, oskarżonych o dopuszczanie się nadużyć.

= Komitet ministrów, jak twierdzą Birż. wied., 
zotwierdził ostatecznie projekt kontroli rządowej 
nad drogami źelaznemi, korzystającemi zgwarancji 
państwowej. 

— W tygodniu minionym do kas miejskich 
wpłynęło zaległości podatkowych rs. 17,093 kop. 
81, należności bieżących rs. 15,677 kop. 64, pozosta- 
je zaś do wyegzekwowania rs. 693,082 kop. 70 za­
ległości i rs. 1,160,978 kop. 54 należności.

= JW. jenerał gubernator upoważnił magistrat 
warszawski do odbycia licytacji na dostawę 100 
sąż. kw. kamieni kostkowych foremnych, 1,000 sąź. 
kw. zwyczajnych kostek, 1,300 sąż. bież, bordiur, 
oraz 2,900 sąź. kw. piasku na wybrukowanie ulic 
w r. b. Licytacja rozpocznie się od cen następują­
cych: kostki foremne sąż. rs. 43, zwyczajne sąż. 
rs. 28, bordiury sąż. rs. 10, i piasku sąż. kub. rs. 6 
kop. 50.

= Celem ocenienia części gruntów, zajętych z po- 
sesyi 1679d i 1475A dla rozszerzenia ulic Kiuczej i 
Siennej, jak również dla ocenienia pasa ziemi z po­
sesji zwanej Frascati, potrzebnego do uregulowania 
ulicy Książęcej, delegowaną została specjalna ko­
misja, złożona z inżenierów i budowniczych miej­
skich z współudziałem obywateli miasta.

= Z powodu powiększenia cen taryfy pogrzebo­
wej kasa pokladnego otrzymuje znacznie mniej za­
mówień na karawany, a zwłaszcza dziecięce. Oka­
zuje się ztąd, iż niezamożni niemający środków na 
opłatę karawanów, obchodzą się bez takowych i 
przenoszą sami zmarłych swoich na cmentarz. Mi­
mo to jednak dochód kasy pokladnego podobno się 
nie uszczuplił, gdyż zmniejszenie liczby kaiawa- 
nów wynagradza podwyżka opłaty.

= Stan sanitarny Warszawy przedstawia się bar­
dzo niekorzystnie. Z wykazu łóżek wolnych w szpi­
talach widzimy, iż szpitale: św.Łazarza, św.Rocba, 
praski, oraz przy domu przytułku i pracy są całko­
wicie zajęte. Winnych pozostało miejsc bardzo nie- 
wiele, a mianowicie: w szpitalu Dzieciątka Jezus 37, 
św. Ducha 1, żydowskim 7.

= W tych dniach zaczęły kursować po mieście 
nowe jedno i dwukonne wózki pocztowe do zabie­
rania korespondencji ze skrzynek pocztowych.

= Rektorat Cesarskiego uniwersytetu svarszaw- 

skiego przesyła nam następujące zawiadomienie: 
„W przyszłą niedzielę dnia 16 (28) stycznia r. b., 
o godzinie 1-ej po południu, odbędzie się w sali 
aktów uroczystych uniwersytetu publiczna obrona 
rozprawy na stopień doktora medycyny przez le- 
katza p. Florjana Wojciedzkiego pod tytułem: „o 
wpływie przewiązania wewnętrznych naczyń, jak 
również obliteracji vasis deferentis na pożywienie 
jajka“. Oponentami z urzędu są: prof. Efremowski 
i prosektor Przewóski.“

— W majątku Gorzkowice' zgasł ś. p. Henryk 
Umieniecki, b. oficer grenadjerów gwardji b. wojsk 
polskich.

= W Kazanowie zmarł w tych dniach ks. We- 
ranty Jasiewicz, ostatni zakonnik tamecznego kla­
sztoru oo. bernardynów.

= Dzisiaj przybył do Warszawy słynny chi­
rurg niemiecki, prof. Langenbeck, celem dokonania 
operacji na osobie wysokie zajmującej stanowisko, 
a złożonej nader przykrem cierpieniem.

= Z teatru i muzyki.
* Dziś na scenie teatru rozmaitości odegraną bę­

dzie słynna komedja Emila Augiera „Syn Gibo- 
yera.“

* Dziś na scenie teatru rozmaitości odbyła się 
próba czytana z komedji jednoaktowej L. Madej­
skiego „Sto tysięcy“, w której role główne przyjęli 
panie Holtzmanowa, Micińska i Wisnowska, oraz 
pp. Rapacki i Wolski.

Czytano też krotochwilę Abrabamowicza „Gwał­
tu on ma bzika“, która graną będzie z udziałem 
panny Mireckiej i pp. Grubińskiego, Krogulskiego, 
Stromfelda i Waliszewskiego.

* Sympatyczna primadonna opery naszej, panna 
Helena Hermanówna, otrzymała zaproszenie od dy­
rekcji praskiego teatru czeskiego na występy go­
ścinne w kwietniu r. b.

* Panna Reicbówna wznawia nieśpiewaną przez 
lat piętnaście na scenie praskiej „Halkę“ Moniu­
szki.

W sobotę sympatyczna primadonna czeska po rai 
pierwszy wykonała ją w Pradze.

* Dziś Sarasate koncertuje w teatrze wielkim.
Mistrz skrzypców odegra koncert (E-minor) Men- 

delsohna, suitę Raffa, fantazję Vieuxtemps a i dw? 
własne utwory.

Koncert urozmaicą: panna Piltzówna i p. Seide- 
man.

Wieczór rozpocznie uwertura z op. „Oberon“, 
wykonana przez orkiestrę pod dyrekcją p. Be- 
biczka.

* P. Józef Pane, profesor konserwatorjum war­
szawskiego, zaszczycony został krzyżem kawaler­
skim orderu korony włoskiej (corona d’ Italia).

* P. Leopold Lewandowski, wezwany drogą tele­
graficzną, wyjechał do Petersburga dla dyrygowa­
nia orkiestrą na balu, mającym się odbyó w sobotę 
u księcia Demidowa San Donato.

Dyrekcja teatrów udzieliła panu L. pięciodniowy 
urlop. 

— Art. nad.
Szanowny redaktorze!
W sprawie gimnazjum na Pradze pozostaje Jesz­

cze ważna kwestja lokalu.
Wiadomo, iż magistrat oczekuje właśnie na de­

klaracje tych właścicieli praskich, którzyby ze- 
cbcieli wynająć w domach swoich lokal, potrzebny 
na pomieszczenie szkoły.

W wyborze oferty najtańszej nie będzie zapewne 
trudności, ponieważ mieszkania na Pradze są sto­
sunkowo mniej drogie, niż w Warszawie, a obywa­
telami przedmieścia kierować też będzie wzgląd na 
dobro ogólne.

Trudność nastręcza się tylko ze strony miejsco­
wości, jaka byłaby najwłaściwszą dla gimnazjum...

Dla Pragi, okoliczność ta posiada znaczenie pier­
wszorzędne.

Rozrzucona na obszernej przestrzeni, nierówno 
zabudowana, Praga potrzebuje gimnazjum w ta- 
kiera miejscu, które byłoby dostępne, jeżeli nie dla 
wszystkich, to przynajmniej dla większości.

Wszak do mającej się otworzyć szkoły będą u- 
częszczaly dzieci przeważnie z Nowej Pragi, ze 
Szmulowizny, a także część dzieci z Warszawy, 
tych mianowicie, dla których w miejscowych gi­
mnazjach zbrakło już miejsca.

Zresztą, i niektóizy profesorowie może zechcą, 
lub będą zmuszeni mieszkać w Warszawie.

Wszystko to należy wziąć pod uwagę przy wybo­
rze miejsca dla gimnazjum na Pradze.

Otóż zdaje się, że punktem najbardziej odpowia­
dającym potrzebom ogólnym są ulice: Aleksandryj­
ska lub Brukowa; jest to sam środek przedmieścia, 
położony przy linji tramwajów, posiada więc wszel­
kie warunki łatwej komunikacji.

Umieszczenie zaś gimnazjum w jednym z nowo- 
budujących się domów pod rogatka grochowską



może nniedostępnić szkolę dla dzieci z Warszawy i 
Nowej Pragi; przytem dzieci w dnie targowe będą 
musialy z trudnością przebijać się przez masę fur i 
straganów.

Jako ojciec rodziny i zainteresowany sprawą po­
myślnego rozwoju nowego gimnazjum, piszę te sło­
wa w nadziei, iż odnośne władze zechcą zwrócić u- 

Plzy wyborze miejsca dla tegoż, na dogo­
dność tych wszystkich, którzy ze szkoły korzystać- 
by mogli*

Z szacunkiem
Obywatel z Pragi

= Składki na drzewo.
Zarządzana przez Towarzystwo dobroczynności 

corocznie w tej porze kwesta na drzewo coraz 
słabsze pod względem dochodu daje rezultaty.

Według przyjętej dotąd zasady, opiekunowie 
cyrkułowi otrzymane z Towarzystwa szematy roz­
dają członkom swoich rad opiekuńczych.

A ponieważ rady te zaledwo z ośmiu lub dziewię­
ciu składają się osób, na jednego więc delegata 
przypada po dwie a niekiedy i po trzy ulice do roz­
dania list i odebrania ich następnie wraz z zaofia- 
rowanemi kwotami.

W takim stanie rzeczy, czynność ta, jako zbyt u- 
ciąźliwa, nie może być z należytą wykonana do­
kładnością.

Delegowany rozdaje listy właścicielom domów, 
rządcom lub wreszcie stróżom; od ich więc dobrej 
woli, gorliwości przejęcia się celami zbieranych o- 
fiar, wysokość ich zawisła!

Piszący te słowa, zajmując się od lat wielu tą 
czynnością, przyszedł do przekonania, iż mała bar­
dzo liczba gospodarzy i rządców wnika w dobro 
Towarzystwa i małym od siebie datkiem, niekiedy 
bez zakomunikowania listy lokatorom, zbywa dele­
gowanego.

Zdarza się niekiedy —i to w domach nawet wię­
kszych, przez możniejszą ludność zamieszkałych, 
że pan właściciel zwraca listę z oświadczeniem, iż 
nikt nic nie zaofiarował, czemu zresztą trudno dać 
wiarę.

Dla ożywienia więc ofiarności publicznej i pod 
niesienia z tego źródła dochodu dla Towarzystwa 
byłoby pożądanem, aby wszyscy, a tak liczni jego 
członkowie, zechcieli wziąć czynny udział w zbie­
raniu składek w ten sposób, iżby każdy, mając tyl­
ko kilka lub najwyżej kilkanaście domów do obej­
ścia, sam po lokatorach kwestował.

Zapisane na liście datki rnożnaby po zsumowaniu 
dać do poświadczenia właścicielowi domu lub 
rządcy.

Jesteśmy pewni, że tak właściciele jako i lokato­
rzy, w diażkwem wobec delegowanego znajdując 
się położeniu, obfitszemi zasililiby go ofiarami, gdy 
tymczasem dziś, wysyłany po lokatorach stróż, jak 
to się zwykle praktykuje, z niezem jest odprawia­
ny.

Więcej zatem poświęcenia ze strony członków 
Towarzystwa dobroczynności, a zabiegi ich obfitsze 
wydadzą plony. 

= Nora dla stróża.
Szczególnej uwaaze ustanowionej przez p. ober- 

policmajstra delegacji do rewizji domów i mieszkań 
polecamy dom przy ul. Śliskiej, oznaczony nrem 16.

Mieszkanie stróża składa się tu z kryjówki pod 
schodami, w której, oprócz tapozana wsuniętego 
pod schody, do którego w postaci tylko złamanej 
można się dostać na spoczynek, pozcstąje zaledwo 
dwa łokcie kwadratowe miejsca do ustawienia ko­
lebki, wprost której wychodzą drzwi do bramy.

Jedynem tu ogniskiem jest mały kominek do u- 
gotowania strawy, gdyż ua piec niema nawet miej 
scal

W takiej to zimnej i wilgotnej norze źyje troje 
ludzi a w ich liczbie kilkomiesięczna dziecina...

A jednakże, piętrowa ta kamienica z otaczające- 
mi ją w dziedzińcu oficynami liczy 37 lokali!...

jilożnażsię dziwić, iż u nas, stosunkowo do innych 
miast zachodu, śmiertelność jest większa, gdy nie- 
tylko dorośli, ale, co ważniejsza, drobne dzieci 
w tak niebygjenicznych muszą żyć warunkach...

= Z karnawału.
Wczorajszy wieczór muzyczny, połączony z żaba 

wą taneczną wsali ratuszowej, dany uarzecz „Przy­
tuliska-*, powiódł się pomyślnie, pomimo, iż zgro­
madziło się nie więcej nad 300 csób.

Po części muzycznej, wykonanej przez amatorów 
ze współudziałem p. Zygmunta Noskowskiego, oko­
ło godziny 11-tej rozpoczęły się ochocze tańce.

Zebrani rozjechali się nad ranem dopiero, uno­
sząc z sali balowej wspomnienie mile i wesoło spę­
dzonych godzin...

Do szeiegu licznych zabaw publicznych przybę­
dzie jedna jeszcze, niewątpliwie najsympatyczniej- 

6ZZarząd resursy, której coraz słuszniej należy się 
nazwa obywatelskiej, powziął wyborny zamiar u­

rządzenia balu, z którego dochód zwiększyłby fun­
dusz na budowę pomnika królów poetów naszych.

Myśli tej przyklasną pewno nasze panie i nasi o- 
bywatele... _____

== Honorarjum lekarskie.
W tych dniach do osoby chorej wysoko położo­

nej, a zamieszkałej w mieście naszem, zażądano 
pizybycia pewnej znakomitości lekarskiej, londyń 
skiej.

Wzywany odpowiedział, iż przybędzie niezwło­
cznie, ale za wizytę swoją żąda honorarjum w su­
mie 6,000 funtów szterlingów...

Skromna sumka! 
= Spóźnienie pociągów.
Zamiecie śnieżne w czystem polu są tak silne, iż 

powodują opóźnianie pociągów kolejowych.
Wczoraj spóźnił się znacznie pociąg kolei tere- 

spolskiej, dążący z Brześcia ku Warszawie.
— I mim I llll I I

= Zniknięcie.
Antoni B.,* powożący dorożką nr 710, zniknął 

w tych dniach wraz z końmi i powozem.
Policja przedsięwzięła stosowne poszukiwania.

= Ogień w rynsztoku.
Na wozie roboczym przez ulicę Twardą wieziono 

transport kwasu siarczanego w gąsiorath.
Jeden z gąsiorów spadł z wozu i uległ rozbiciu.
Jednocześnie ktoś z przechodniów rzucił nań nie- 

zgaszoną zapałkę.
Kwas zapalił się i w jednej chwili groźna rzeka 

ognia popłynęła rynsztokiem.
Płomienie szczęśliwie stłumiona
Winny zbiegł.

= Wybuch.
W sklepie farb i lakierów przy ul. Elektoralnej 

pod nrem 33, służący Tomasz S. chcąc ułatwić so­
bie palenie w piecu, oblał drzewo naftą i pod­
palił.

WsKiitek tego nastąpił wybuch, od którego wyle­
ciały wszystkie szyby z okien.

S. uległ silnemu poparzeniu w rękę, a oprócz te 
go za nieostrożne obchodzenie się z ogniem pocią 
gnięty zostanie do odpowiedzialności.

= Dzieciobójstwo.
W piwnicy szpitala oftalmiczuego przy ulicy 

Smolnej znaleziono wczoraj zwłoki kilkotygodnio- 
wego chłopca.

Na ciele dziecięcia były ślady gwałtownej 
śmierci.

Jak się ze śledztwa okazało, dziecię to udusiła, a 
następnie podrzuciła niejaka Zofja W.

Okrutną matkę aresztowano.

i lew a

sdne

c= Wypadki.
* WMeaiy O. stróż djumu nr 2, prry ulicy Karmelickiej 

rozrąbywal v arstwę zamarzbgo biotu.
Przez nleostiożunść pod abywal ją przT podstawie, 
bltarnienialo błoto całym eiężare a zwal ło się na bied - 

rękę. °ry w kb,ftk teSn ma złamaną p.awą nogę ' ‘

x 5'" Py°zi niebezpieczeństwo.
Na Niskiej pod nrem 12. Roman N. pobił 

7J-letniego_ starca Tomasza C. ł
* Na Świętokrzyskiej pod nrem 35 schwytano Szm la Z

z podrobionemi kluczami. *
Prowadzony do biura policji Szmul pobił poliei >nta lec 

,.r-oz większą siłę poskromiony i lo aresztu zaprowadzeni 
został.

- rowożący dorożką nr 370 na Wąs' im Dunaju nsjeeh.il 
na Katarzynę G- i mocno ją zranił w gł-.-ę.

* W składzie węgli i drzewa pod nrem 39 przy ulicy Je- 
ro nllmo'tioi zannlUy się sadze.

Ogień ugaszono. 

ę zamarzb-go biotu.
’ść pod ąbywał ją przy podstawie.

ma złamaną p,awą nogę

— Narada.
Na dzień wczorajszy wezwani zostali do.Pułtuska 

obywatele okoliczni, którzy okazali chęć przystą 
pienia do spółki komandytowe), zbytem produktów 
rolnych zajmować się mającej. . .

Z Warszawy na zebauie to udało się kilka za­
proszonych osób a miedzy innymi pp. Bronisław 
Werner znany „zbożowniku i Jan Jeleuski.
= Z Tykocina.
Plan regulacyjny Tykocina uzyskał już zatwier­

dzenie minister)um spraw wewnętrznych.
Nadto wzniesioną być ma bydłobójnia, ua co a 

sygnowano sumę 2,774 rs.
= Fabryka zapałek
W Kielcach weszła w tych dniach w życie nowa 

fabryka zapałek.
Jest to jedyna w całej okolicy fabryka tego ro 

dzaju. ________
= Wyjaśnienie.
Przed kilkoma tygodniami podaliśmy za Przeg. 

kat. wezwanie o składki na kościół w Bereznem na 
Wołyniu, dotknięty klęską pożaru.

Obecnie zaś odbieramy pismo p. M. Małyńskiego, 
objaśniające nas, iż uszkodzony pożarem kościół w 
parafji berezneńskiej już został odnowiony i od­

świeżony, dzięki ofiarności mieszkańców i zapobie­
gliwości proboszcza.

Wzniesiono nowy dach, odzłocono ołtarze i po­
malowano sufity.

Dziś więc kościół rzeczony został przywrócony 
do pierwotnego stanu i składek już nie potrzebuje.

— Pożar.
W Zawierciu w hucie szklannej Eljasza Grylapa 

wynikł pożar.
Jak się zdaje, ogień był podłożony...
Szkody, według Kur. por., wynoszą około 10,000 

rubli

Ze świata.
X Nominacja dra Dybowskiego na profesora zoolog! 

na uniwersytecie lwowskim, jak zapewnia Gaz. nar. 
stanie się wkrótce faktem dokonanym.

X W Galicji zmarł w tych dniach Franciszek Żych- 
liński, b. oficer b. wojsk polskich, niegdy właściciel dóbr 
Twardowa i Kars w W. Ks. poznańskiem.

X W Prad'e przystąpiono do restauracji starożytnej 
wielce pod względem architektonicznym synagogi, pocho­
dzącej jakoby z początków XIII go wieku.

X Ćwiek W mózęu. W jednym z wiedeńskich szpi­
tali zmarł 45-letni suchotnik. Jakież było zdziwienie 
lekarzy, gdy przy obdukcji znaleziono w jego mózgu że­
lazny, zardzewiony ćwiek długości przeszło centymetra! 
Kompetentni utrzymują, iż musiał się on dostać w tak 
niewłaściwe miejsce jeszcze w czasach dziecięctwa zmar­
łego.

X, Prawe oko Gambetty. W Gazette de Medecine 
et Chirurgie opowiada słynny okulista dr Wer.ker, 
w jaki sposób znalazł się w położeniu pozbawienia Gam­
betty wr. 1867-ym prawego oka. Pacjent opowiedział mu 
sam, jak w dzieciństwie z ciekawości udał się do praco­
wni metalicznej i otrzymał tam ranę dotkliwą w oko, 
zkąd wywiązały się skutki, mogące z czasem pozbawić 
go i drugiego. Gambetta zachował się przy operacji 
z zimną krwią i w trzy dni potem czuł się do tego sto­
pnia zdrowym, iż mógł opuścić łóżko. Dr Wecker dorę­
czył oko profesorowi Iwanowowi, celem przechowania i 
opisania tegoż. Lata upłynęły, a okulista nie otrzymy­
wał ani opisu, ani oka. Prof. Iwanow zmarł przed dwo­
ma laty w Menionie, a wielce interesujące zbiory jego 
dostały się do rąk księcia Karola Teodora bawarskiego, 
jak wiadomo, lekarza. W jego przeto posiadaniu znaj­
dować się musi niewątpliwie oko... Gambetty.

X Klasztory w Belgji. Według danych urzędowych, 
Belgja posiada obecnie 1,559 klasztorów, w których 
przebywa 25,362 zakonników i zakonnic.

X 0 strasznem nieszczęściu na kolei amerykańskiej 
Pacyfiku. jakie zdarzyło się pod Los Angeles na wyży­
nie Sierra Newada, nadchodzą bliższe szczegóły. Pociąg 
składał si; z 7-in wagonów i dwóch lokomotyw. Gdy 
znalazł się na wysokości 5,000 stóp nad powierzchnią 
nurza, wskutek zepsucia mechanizmu, począł nagłe ze 
stromego wzniesienia staczać się na dół napowrót pę­
dząc z niesłychaną szybkością, runął w przepaść i za­
palił Się. Z sześćdziesięciu podróżnych którzy znajdo­
wali się w pociągu, dwudziestu zginęło, a dwunastu jest 
ciężko rannych.

X Przyiaźn zwierząt. Jeden obywatel ziemski — 
opowiada Opiekun zwierząt — miał ulubionego wvż!a. 
Raz zauważył, iż pies wykradał się z domu z dużym ka­
wałem chleba i biegł do stajni. Ta okoliczność zmusiła 
go do śledzenia psa; jakoż po pewnym przeciągu czasu 
przekonał się, iż pies był w wielkiej przyjaźni z jednym 
z koni wierzchowych i codziennie mu przynosił w pysku 
kawał chleba, kładł u jego nóg i szczekaniem dawał mu 
znać o tem,.. Czasami przynosił też mu kości i był bar­
dzo niezadowolonym, gdy koń wzgardzał tym przysma­
kiem!

X Nowy figiel. W jednem z pism niemieckich ogło­
sił ktoś iuserat, iż za nadesłaniem pewnej małej kwoty 
udzieli „sposobu pisania bez pióra i atramentu". Zna­
leźli się amatorowie, którzy po przesianiu żądanej kwo­
ty odebrali odpowiedź od wynalazcy w tych słowach: 
„proszę pisać ołówkiem...®

X Fatalra omyłka. Pewien dziennik, przytaczając 
w polskim przekładzie zdanie Rocheforta, zamieszczone 
w jego piśmie Intransigeant, określające moralność pu­
bliczną słowami: „Dwie rzeczy staramy się obecnie rato­
wać przedewszystkiem, naprzód kasę, a potem pozory" 
przez fatalną pomyłkę z pozorów zrobił powozy. Omył­
ka tem komiczniejsza, iż obok przekładu polskiego po­
dał tekst francuski; „la caisse d’abord — et ensuite les 
apparences...”

X W hotelu.
— Piszecie w ogłoszeniach, że macie numery po trzy 

złote, a tu liczycie rubla.
— Tak proszę, pana, będą w tej cenie w oficynie, ale 

ta j eszoze niezbudowana...
 

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
— Panu S. T. — Podług świeżo zawartego kontra­

ktu, Towarzystwo już nie ma przywileju wyłączności.



Szczegółowej Informacji może sz. pan zasięgnąć w re­
dakcji.

— Panu P., prenumeratorowi.— Nie dla nas. Ode­
słaliśmy.

— Panu Józefowi Przyb., Złota. — Sprawę tg pod­
nosiliśmy niejednokrotnie — bez skutku.

— Złożyli w redakcji Kurjera Warszawskiego:
Na pomnik Mickiewicza.

T. S. rs. 1, J. B. jako przegrany zakład rs. 1, J. 
C. rs. £>, zebrane w majątku Kuczkoryszki rs. 2 k. 
50, L. K. rs. 1 z podziękowaniem za odniesioną 
bransoletkę do magazynu p. Golińskiego.

Dla najbiedniejszych.
J. C. rs. 5 z prośbą o modlitwę zaduszę ś. p.Kon­

stancji, Pius Świderski k. 50.
Dla uczniów.

K. C. za pośrednictwem redakcji Romansu i Po­
wieści k. 40.

Dla nieszczęśliwej rodziny A. S.
W. L. rs. 3.______________________________________

22 Wczoraj o godzinie 6-ej wieczorem, w kościele 
archikatedralnym św. Jana, Jks. kanonik Kacza­
nowski, dziekan kapelanów wojskowych w asysten­
cji miejscowego duchowieństwa, pobłogosławił zwią­
zek małżeński zawarty między panną Zofją Grzy­
bowską, córką profesora aleksandryjsko-maryjskie­
go instytutu, a p. Komanem Ojrzyńskim, sztabs kapi­
tanem wojsk gwardji. Szczęść Boże młodej tak do­
branej parze! —299—

jW cs JfcŁ jł® AL «b»

f Ś. p. Wincenty Rzepski, kopiec miasta Warszawy, 
po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony św. Sakramenta­
mi, w wieku lat 31, dnia 22 b. m., o godzinie 6-ej wieczór 
żyde zakończył. W głęb ikim smutku pogrążeni żona wraz 
z synem, matką i bratem zmarłego zapraszają krewnych, 
przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo w kościele 
św. Krzyża, we czwartek, o godzinie iO-ej zrana, a nastę­
pnie na wyprowadzenie zwłok tegoż dnia o godzinie 2 i pół 
po południu, na cmentarz powązkowski odbyć się mające.

—290—
7 S. p. Jan Chodkowski, emeryt, b urzędnik senatu, 

opatrzony św. Sakramentami, po długiej chorobie zmarł 
dnia 23 b. m., w wieku lat 65 Pogrążeni w smutku córka, 
syn i synowa zapraszają krewnych, przyjaciół i kolegów 
zmarłego na żałobne nabożeństwo w kościele katedralnym 
Św. Jana dnia 25 b. m., o godzinie IO-ej zrana, oraz na 
wyprowadzenia zwłok z tegoż kościoła i tegoż dnia o go­
dzinie 3-sj po joludniu, na cmentarz powązkowski odbyć 
się mające. —300—
f Ś- p. Leokadja z Moldenhawerów Bogucka, żona oby ­

watela powiatu łowickiego, po krótkiej lecz ciężkiej choro­
bie, opa'rzona św. Sakramentami, w dniu 23 stycznia r. b. 
życie zakończyła. O dniu pcgrzeb.i plakaty doniosą. —295

T Ś. p. Stanisław Świątkowski, urzędnik banku han­
dlowego w Warszawie, przeżywszy lat 27, po długiej i cięż­
kiej chorobie, zmarł dnia 12 stycznia r. b. w Sterdyni, gub. 
siedleckiej. —302—

f ś. p. Janek Jacoby, syn Jana i Amelji z Chrystow- 
Skicb, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, w trzeciej wiośnie 
życia przeniósł się do wieczności. W głębokim smutku po­
grążeni rodzice zapraszają krewnych, jrzyjaciół i znajo­
mych na wyprowadzenie zwłok z górnego kościoła święte­
go Krzyża we czwartek, dnia 25 b. m., o godzinie ii-ej 
zrana, na żałobne nabożeństwo, oraz wyprowadzenie zwłok 
na cmentarz powązkowski odbyć zię mające. —301—

-j- Za zmarłą duia 19 b. m. w m. Łodzi ś. p. Zofję z Bon- 
dllów Gajewską, nabożeństwo żałobne odbędzie się w ko­
ściele św. Józefa Oblubieńca na Krakowskiem-Przedmie- 
ściu obok skweru, dnia 25 b. m., we czwartek, o godzinie 
il-ej zrana, na które pozostały mąż i siostra zmarłej za­
praszają krewnych, przyjaciół i znajomych. —288—

7 We czwartek, 25 b. m., jako w drugą bolesną rocznicę 
śmierci ś. p. Krystyny z Arkuszewskich Krasnodębskiej, 
tdbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele św. Krzyża, 
o godzinie IO-ej zrana, na które mąż i córka zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znajomych. Jednocześnie uroczyste 
żałobne nabożeństwo odbywać się będzie w kościele para­
fialnym dóbr Nadarzyn (stacja drogi żelaznej warsz.-wied. 
Pruszków). —64—

7 Jutro, dnia 25 b. m., za spokój duszy nieodżałowanej 
żony i matki ś. p. Matyldy z de Wiernek’ow Aspis, odbę­
dzie się żałobne nabożeństwo w kościele Wszystkich Świę­
tych na Grzybowie, o godzinie Ii-ej zrana, na które mąż, 
dzieci, zięciowie i wnuki zapraszają krewnych, przyjaciół 
i znajomych. —296—

-j- Jutro, dn’a 25 b. m., jako w pierwszą smutną rocznicę 
śm erci, o godzinie 10-ej zrana, w kościele św. Karola 
odbędzie się żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. Filipiny 
Kożuchowskiej i jej syna Adama, na które pozostały 
mąż z dziećmi zaprasza przyjaciół i znajomych. —298—

Pderśbwrg 22-go stycznia.—Powoje toremia w ar­
tykule wstępnym omawia świeżo opublikowane roz- ; 

porządzenie rządowe, wzbraniające urzędnikom binr 
rządowych komunikowania dziennikom wiadomo­
ści, poczerpniętych z akt lub znanych im z ich sta­
nowiska urzędowego. Dziennik rzeczony zwraca u- 
wagę, że zakaz odnosi się tylko do pewnego rodza­
ju wiadomości, których szerzenie poczytuje za szko­
dliwe, bynajmniej zaś nie wzbrania osobom, zajmu­
jącym urzędowe stanowiska, zajmować się litera­
turą lub pracą dziennikarską w szerszem znacze­
niu.

Petersburg 22-go stycznia.—Rada państwa ma za­
jąć się wkrótce wydaniem decyzji na uczynione 
przez ministerjum komunikacyj przedstawienie co 
do asygnowania sumy 2,400,000 rs. na rozwinięcie 
kaukaskich dróg żelaznych. Suma ta wydawana 
będzie częściowo po 300,000 rs. rocznie.

Petersburg 22-go stycznia. —• Według depeszy o- 
trzymanej przez St.-Petersburger Zeitung z Meranu, 
przebywający tam na kuracji jenerał-adjutant Tot- 
leben niebezpiecznie zachorował.

Petersburg 22-go stycznia.—Redaktor bułgarskiej 
gazety Robota, której wydawnictwo obecnie dla 
przyczyn od redakcji niezależnych zawieszonem 
zostało, w liście nadesłanym do dzienników rosyj­
skich, zawiadamiając o tera prenumeratorów, wzy­
wa ich, aby odebrali należne i'rn reszty z wniesio­
nej prenumeraty, lub jeżeli odbierać ich nie chcą, 
fundusz ten przeznaczali na zakładającą się w So- 
fji „Szkolę skobelewowską“. O nadsyłanie odpo­
wiedzi uprasza redaktor Raboty, pani Anastazja Go- 
łowin, pod adresem rosyjskiej ajencji dyplomaty­
cznej w Sofji.

Odessa 22-go stycznia. — Zarząd dróg żelaznych 
południowo-zachodnich postanowił zmniejszyć o 
10% pociągi pasażerskie z powodu chronicznego 
ich opóźniania się ostatniemi czasy, skutkiem cze­
go cierpi ich korespondencja z pociągami innych 
linij dróg żelaznych.

Ostatnia poczta
„F u r j s r a W a r s z a w s !< i a g

Kraków 22-go stycznia. ■— Według Gaz. krak., 
w sferach rządowych istnieje zamiar wyborów do 
sejmu już w ciągu marca r. b. W kolach poselskich 
są temu przeciwni, wszakże władze krajowe mają 
obstawać za tak bliskim terminem.

Wiedeń 22-go stycznia. — Komisja językowa po 
oświadczeniu hr. Taaffego (patrz wczorajszy tele­
gram nasz z Wiednia, przyp. red.') uchw-alila wnieść 
do izby przejście do porządku dziennego nad wnio­
skiem hr. Wurmbranda. Sprawozdawcą wybrany 
dep. Madejski.

Paryż22-go stycznia.—Rada ministerialna uchwa­
liła bronić obu swoich wniosków zarówno w biu­
rach, jak w pełnej izbie. Na dzisiejszem posiedze­
niu izby toczyły się dalej rozprawy nad reformą 
sądownictwa. Minister sprawiedliwości przemawia 
przeciw wybieralności sędziów. Clemenceau oświad­
cza się za wybieralnością. Jutro dalszy ciąg jego 
mowy. Jutro w południe biura izby wybiorą komi­
sję dla wniosków w sprawie ks. Napoleona i pre­
tendentów.

Paryż 22-go stycznia. — Na posiedzeniu izby Cu­
neo d’Ornano interpeluje w sprawie zdzierania przez 
policję manifestów ks. Napoleona i oskarża sędziów 
o przekroczenie ustawy prasowej z r. 1881. Mini­
ster sprawiedliwości Deves odpowiada, iż. sędzia 
uznał czyn księcia za zbrodnię, nie zaś za przewi­
nienie prasowe. Prosty porządek dzienny przy­
jęto 400 głosami przeciw 88.

Rzym 22-go stycznia. — Yaleriani, który rzucił 
kamieniem na powóz hr. Paara, twierdzi przed są­
dem, iż rzucił pierwszym lepszym kamieniem, jaki 
znalazł pod ręką; do czynu popchnęła go nędza; 
nie wiedział on, że powóz należy do ambasadora 
austriackiego. Oskarżony zachowywa się spokoj­
nie. Ośmiu świadków potwierdza uczciwość i nie­
naganne zachowanie się winnego.

Rzym 22-go stycznia. — Deputowany Costa zwo­
łał zgromadzenie ludowe w jednym z teatrów tutej­
szych. Mówca krytykował politykę wewnętrzną, 
nazywając ją reakcyjną i wrogą ludowi. Gdy do­
tknął sprawy Oberdanka, komisarz rządowy we­
zwał go, aby zaniechał tego przedmiotu. Gdy Co­
sta opiera! się, komisarz zarekwirował kompanję 
piechoty, która weszła do sali i opróżniła ją.

Kair 23-go stycznia.—Kedyw udzielił byłemu je- 
neralnemu kontrolerowi francuskiemu, Bredifowi, 
order Medżydże pieiwszej klasy. j

Telegramy własna
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Otrzymane wczoraj.
Parysi 23-go stycznia.
Gustaw Dore, po długiej chorobie zakończył ży­

cie w dniu dzisiejszym.

(Dori Paweł Gustaw, słynny rysownik i ilustrator, 
który ostatniemi laty z powodzeniem dał się też poznać 
jako rzeźbiarz, urodził się w Strasburgu dnia 6-go stycz­
nia roku 1833-go i sam, bez pomocy nauczyciela, rozpo­
czął studja nad rysunkiem. Już w 16-ym roku życia 
dostarczał ilustracyj do czasopisma Journal pour rire. 
Były to roboty piórkiem, po największej części krajo­
brazy, zwracające na siebie uwagę poprawnością i bo­
gactwem fantazji. Niedługo wszedł Gustaw na właściw­
sze dla siebie pole, zdobiąc ilustracjami całe powieści i 
poematy. Z kolei wyszły z pod jego ołówka ilustracje 
do powieści Suego „Żyd wieczny tułacz," do Rabelais’go 
„Gargantua i Pantagruel", do opowiadań „Perrault*. 
Następnie ilustrował „Don Quichota“, odbywszy przed­
tem umyślnie podróż do Hiszpanji, dalej „Boską kome- 
dję“ Danta, „Pismo święte" i Colerigda „Stary majtek*. 
Jako malarz wystawił znane obrazy olejne: „Ecee ho­
mo", „Wniebowstąpienie Chrystusa", „Wjazd Chrystusa 
do Jerozolimy" i kilka innych. Na wystawach w roku 
1878 ym i 1879-ym wystąpił jako rzeźbiarz. Grupa 
„Amor i Parka", dalej „Egipcjanka" i kilka innych dzieł 
jego powszechnie się podobały).

Wiedeń 23 go stycznia
Jutro na przyjęcie rosyjskiego ministra spraw za­

granicznych dany będzie obiad dworski. Celem wi­
dzenia się z p. Giersem, który w Wiedniu przepędzi 
dni trzy, przyjechali tu posłowie rosyjscy z Buka­
resztu i z Monachjum.

Petersburg 23-go stycznia
Praw, wiestnik donosi co następuje: „W dniu 8 

(20),stycznia Najjaśniejsi Państwo raczyli znajdo­
wać się na przedstawieniu w teatrze mikołajew- 
skim. Nazajutrz po nabożeństwie w pałacu Anicz- 
kowa dane było u Najjaśniejszych Państwa śnia­
danie na 30 osób. W poniedziałek Najjaśniejszy 
Pan odwiedził korpus paziów i raczył być obecnym 
na lekcjach gimnastyki i jazdy konnej.“

Petersburg 23-go styczma.
Według doniesienia Journal de St.-Petersbourg, 

Jego Ces. Wysokość W. Ks. Mikołaj Mikolajewicz, 
pomimo otrzymania w drodze wiadomości o śmierci 
księcia Karola pruskiego, nie zaniechał podróży do 
Berlina.

Petersburg 23-go stycznia.
Dziś w nocy w Mitawie zgorzał do szczętu budy, 

nek, w którym mieściły się teatr i klub obywatel­
ski. Z ludzi nikt szwanku nie poniósł

Petersburg 23 go stycznia.
Z powodu zgonu księcia Karola pruskiego zarzą­

dzoną została żałoba dworska na dni dziesięć.

Nadeszle dziś.
Wiedeń 24-go stycznia.

P. Giers ma dzisiaj posłuchanie u cesarza Fran­
ciszka Józefa, tudzież konferencję z hr. Kalnokym. 
Obiad dworski odłożono do jutra

Wiedeń 24-go stycznia.
Deputowany Chlumetzky motywował na wczoraj, 

gzem posiedzeniu rady państwa w trzygodzinnej 
mowie wnioski soejalno-polityczne lewicy. Mowa 
nacechowaną była zamiarem pozyskania sympatji 
u czwartego stanu.

FF iedeń 24-go stycznia.
Rząd rumuński wnosi poprawkę do wniosku Bał- 

rerc a, która przyznaje Austrji prawo uczestnictwa 
w nadbrzeżnej komisji mieszanej tylko na dwa la­
ta; później zaś żąda usunięcia się tejże z komisji,' 
ponieważ uie jest państwem nadbrzeźnem (na prze­
strzeni Dunaju od Wrót żelaznych do Galaczu, 
przyp. red.).

Berlin 24-go stycznia, godzina 11 minut 50.
W tej chwili rozpoczyna się uroczyste pochowa­

nie zwłok księcia Karola. Wszystkie dzwony sto­
licy odezwały się. Książę chowany jest z honora­
mi, jakie przynależą marszałkowi polnemu.

Berlin 24-go stycznia.
Dyrekcja rosyjskiej kolei bałtyckiej ubiegała się 

o przypuszczenie do konfcrencyj holenderskich, nie­
mieckich i rosyjskich interesantów w sprawie uło­
żenia nowej taryfy przewozowej do portów rosyj­
skich morza Wschodniego.

Berlin 24-go stycznia.
Dzisiejsza Norddeutsćhe AUg. Ztg oświadcza, że 

korespondencja osobista pomiędzy Ojcem św. a ce­
sarzem Wilhelmem nie została jeszcze zamkniętą.



Cesarz oczekuje na odpowiedź Ojca św. Zaczepne 
stanowisko, zajęte w ostatnich dniach przez cen­
trum, usiłuje udaremnić rokowania zwiastujące po­
myślny rezultat.

Berlin 24-go stycznia.
Prywatne wiadomości z Paryża sygnalizują bez­

pośrednio grożący wybuch przesilenia ministerjal- 
nego. Złożenie nowego gabinetu powierzonem zo­
stanie prawdopodobnie Ferry’emu.

Parys 24-go stycznia.
Biura izby deputowanych wybrały wczoraj komisje dla 

Wniosków o pretendentach. Wybory wypadiy w duchu 
wniosku Fioqueta. Gabinet zachwiany, oczekuje wsze­
lako z podaniem się do dymisji na wynik uchwał w peł­
nej izbie. P. Duclerc oświadczył już Grevyemu zamiar 
gabinetu, złożenia tek ministerialnych w jego ręce; 
wszakże Grevy skłonił go do zwłoki. Ministrowie woj­
ny i marynarki upierają się przy dymisji. Na giełdzie pa­
nika. Ex-cesarzowa Eugenja wyraża ostentacyjne swo­
je sympatje dla księcia Hieronima. W mieście panuje 
wielkie wzburzenie: ludność obawia się katastrofy. Ty­
siące pogłosek krąży o obwołaniu monarchji i uderzeniu 
na lud armji. Minister spraw wewnętrznych odebrał wie­
le depesz z prowincji od prefektów, które donoszą, że 
monarchiści jawnie organizują wszędzie bunt.

Parys 24-go stycznia.
Większa część dziennikówdzisiejszych przewidu­

je rychły upadek gabinetu.
Barys 24-go stycznia.
Biuletyn urzędowy stwierdza, że przesilenie gabineto­

we zostało chwilowo odroczonem, ale nie zażegnanem.
llzyni 24 go stycznia.
Valeriani skazany został wczoraj na trzy lata i 

więzienia (patrz ostatnią pocztę, przyp. red.),
Londyn 24-go stycznia. J
Dzisiejsze Daily News drukują list księcia Kra- ) 

potkina, w którym tenże oznajmia, iż nie będzie a- 
pelował przeciwko wydanemu nań srogiemu wyro­
kowi.

Sofia 24-go stycznia.
Rząd tutejszy wystosował notę do Anglji, doma­

gającą się przypuszczenia Bułgarji do londyńskiej 
konferencji dunajowej.

Ateny 24-go stycznia.
Komunduros jest umierający,.
/Petersburg 24-go stycznia
Jak donoszą z Kijowa, właściciele cukrowni sta­

rają się o pobudowanie odnogi drogi żelaznej 200 
wiorst długiej od stacji Kaziatyna przez Uśmań, 
gdzie znajduje się 16 fabryk cukru. Projektodaw­
cy zobowiązują się dostarczyć połowę kapitału 
potrzebnego na pobudowanie drogi, a drugą poło­
wę chcą pokryć przez wypuszczenie obligacyj.

Petersburg 24-go stycznia.
Według zapewnień Nordd. Allg. Ztg, Rosja uzna­

ła nateraz za nieodpowiednie podwyższenie cła od 
surowego żelaza. 

Wykaz depesz
•trzymanych przez warszawską centralną, stację telegraficz­
ną w dniu 22 stycznia 1883 r. a nie doręczonych adresatom 
x powodu niedokładnych adresów.

■ Mordka Lipszyc Nalewki, Witold Orda hotel Saski, W. 
Dobrowie, Najfeld Leszno, Wyganowski Marszałkowska 18, 
Teodorydi, Benno Milker, Wołkow Doński kozaczy pułk, 
Girards howy-Świat 58, Popacki róg Krochmalnej i Żela­
znej 35, Popławski Złota 28, Towiański Jerozolimska dom 
'■Wernera, Cytron hotel Niemiecki, Walery Markowski Wło­
dzimierska 4 parter na lewo, Olszewska Nowogrodzka 20.

®r i e l d a.
Dnia 24-go stycznia 1883 roku,

Okazuje się, iż rację miała giełda warszawska nie wiele 
przypisując wagi do onegrlajszej podwyżki wartości ru­
bli w Berlinie i zwracała baczną uwagę na notowania 
petersburskie, które były bez zmiany, oraz na silne pod­
skoki i wahania kursowe pr ryskie.

Z całej owej wielkiej podwyżki pozostała tylko ’/> 
markowa podwyżka na dostawę końcomiesięczną. Przy 
tranzakcjach natychmiastowych powrócono wczoraj do 
kursu przedonegdajszego.

Jak tedy wczorajsza obniżka walut zagranicznych na 
naszej giełdzie nie była ustosunkowana do kursu berliń­
skiego 200.45 —tak znów i dziś podwyżka nie dorówna­
ła obniżeniu berlińskiemu do 199.75, tak, iż obecnie 

giełda warszawska stanęła, jak była onegdaj, na odpo­
wiedniej kursom zagranicznym wysokości.

Za przyczynę tak silnej fluktuacji kursów w Berlinie 
podają kursa paryskie, gdzie na skutek politycznych za- 
niepokojcii giełda doznaje silnych wstrząśnięć.

Żądania za weksle długoterminowe na Berlin podnio­
sły się tylko o 5 kop., płacono przy usposobieniu ku 
zwyżce z początku 50.30, później 50.321/, za 100 ma­
rek. Krótkoterminowe więcej nieco w ruchu będące, 
miały od razu żądania podniesione do 50.32a w pła­
ceniu dociągnięto przy końcu do kursu początkowego 
długoterminowych 50.30, poczynając od 50.25.”

Na pomniejsze miasta niemieckie przy niewielkich 
obrotach płacono 50.10 —o 5 kop. wyżej niż wczoraj.

Na Londyn żądania podniosły sio znacznie, bo o 3 k. 
do 10.16, płacono również wiele wyżej do 10.14.

Wekslami na Paryż —- przy postrachu — nie obraca­
no wcale. Żądania zanotowane wynoszą 40.75— o 7*/2 
kop. więcej niż wczoraj.

Na Wiedeń podwyżka tak w żądaniu, jak w płaceniu 
wynosi 5 kop. na 100 fl. Żądano 85.65, płacono do 
85.50. poczynając od 85.30.

Obroty wekslowe bardzo słabe.
Listy likwidacyjne i pożyczka wschodnia przy żąda­

niach prawie bezzmiennyeh —bez obrotu. Za premjowe 
drugiej emisji płacić chciauo 212, dostać było można po 
213.

Z listów zastawnych miejskich tylko trzecia serja by­
ła w obroeiepo cenach wysokich. Płacono za lit. A.— 
99.35 do 99.40, za B.-99.30.

Z miejskich serja IV—90.40.
Innemi tranzakcyj nie dokonano.
Akcje Towarzystwa warszawskiego ubezpieczeń od o- 

gnia, sprzedano po kursie 150.
Z cukrownianych hermanowskie osiągnęły 317 przy 

żądaniu 320.
Obroty niewielkie.
Godzina 12’/a- Weksle długoterminowe na Berlin 

50.35.
 J. WŁ

15.

SZARADA.
Pierwsze w muzyce bardzo częsio bywa, 
Druga z trzecią najczęściej w kuchni się feywf 
Jrzeci drugi niekiedy wymaga lekarza, 
Cala daje nam światło, chociaż go nie stwarza,

Rozwiązanie logogryfu umieszczonego w nrze 
Słowacki—Krasicki.

Wrrazy: 1) Spiczyński. 2) Łokietek. 3) Odyniec. 4) West­
falski. 5) Arkanzas. 6) Centa. 7) Kremer. 8) Impetyk.

Najpierwsi nadesłali dokładne rozwiązanie:
W Warszawie: pp, Julja Wojno, Felicja Jordan, Wan­

da Zajcow, Anna i Halina Cohn: Tekla Fertalśka, Litwin­
ka, Zośka Rejman, Emma Puchwitz, Hel. Krajewska, Amelia 
Morzkowska, Balbina Hiisberg, Lucja i Regina Szleifsztein, 
Aleksander Lohmann, Maksym. Papierny, Jan Halka, Wa­
cław Kulikowski, p. Miidler, Stanisław Maliniak.

Ij prowincji: Pp. Róża Poznańska z Aleksandrowa, Re­
gina Sonenbeig z Aleksandrowa, Michalina K... zDembiina, 
Ewelina kowalska z Aleksandrowa. Klotyida Bissen z Ka- 

Leon ,J,n8?zewslii z Łap, Michał Dębski (nadesłane 
telegramem z Radomia).

r°'>o»n.ic, >ż te tylko koperty bę.lą otwiera- 
n? Ł ,wyrazDL® położone zostaną napisy: rozwiąza­
nia logo0iyfu, logogryf, rozwiązanie szarady, szarada roz- 
wiązanie matematyczne, zadanie matematyczne.

  
JE -

Rada zarządzająca Towarzystwa

WIELKI: Dziś : Koncert Sarasatta. Jutro: 
Faust" (opera, występ pani Braj ni nowej). — 

ROZMAITOŚCI: Dziś: „Syn Giboycra" (wznowio­
ne). Jutro: „Syn Giboyera". — MAŁY: Dziś: „Na­
przeciwko", „Kontrybucje pana Stefana i „Zony u- 
czonych". Jutro: „Grube ryby" i „Bęben".

— M. Majewski, ortopedyk, (prof, gun.) przy lecz, 
w Ciechocinku leczy choroby scoliosfyczne i konczyn 
(rak i nóg) osłabienia muskułów i ustroju nerwo­
wego. Żelazna Brama, przy ogrodzie Saskim 
Przyjmuje do 1 i od 3-ej godziny.

drogi żelaznej 
warszaw sko- ter esp ol skiej

podaje do publicznej wiadomości, że stosownie do 
§ 47 Najwyżej zatwierdzonej ustawy Towarzystwa 
drogi żelaznej warszawsko teiespolskiej, kupony 
od akcyj i obligacyj tegoż Towarzystwa, płatne 
w dniu 1-ym kwietnia 1878roku, powinny być przed­
stawione do realizacji, nie później jak dnia 31-go 
marca 1883 roku — a kupony płatne w dniu 1-ym 
października 1878roku powinny być przedstawione 
nie później jak dnia 30-go września 1883 roku, po 
upływie bowiem tych terminów ulegną przeda­
wnieniu. —63—

I — Bibljoteka matematyczno-fizyczna wydawana 
! przez M. A. Baranieckiego, z zapomogi Kasy pomocy 

naukowej imienia Mianowskiego. Serja I, tomy II i 
III. Wiadomości początkowe z fizyki, 
S. Kramsztyka. Kaitonowane. 103 drzewory­
ty. Cena 30 kop.” i 45 kop. —78—

— Edward Goldberg, budowniczy, po dłu­
goletniej praktyce w Petersburgu, osiedlił się na no­
wo w Warszawie, i przyjmuje interesantów w miesz­
kaniu swojem, przy ulicy Nowogrodzkiej nr 31, zra- 
na do 11-ej, po południu od 5-ej do 7-ej. (287)

 
i Apteka Wendy i Wiorogórskiego,

47 Krakowskie-Przedmieście 
poleca

KROWIAKKę ŚWIEŻĄ
do szczepienia ospy. —905—

...... -rnwi >iiiMwjiiji—, iiBWMJLiijm ,jnm._-rniu 
Komitet '/Towarzystwa „Hariy-O/nja" 
ma zaszczyt zawiadomić, iż w przyszłą sobotę, dnia 
15-go (27-go) stycznia r. b., będzie miał miejsce 

wieczór familijny 
dla członków Towarzystwa z ich rodzinami.

Początek o godzinie 9-tej wieczór.
Dyrektor Towarzystwa Otto Partotoiea. 

—294— Członek komitetu Henryk Herbsta

— Zarząd stowarzyszenia subjekłów handlowych 
w Warszawie ma zaszczyt zawiadomić, iż szósty 
bezpłatny wieczorek muzyczny dla członków Sto­
warzyszenia i ich rodzin, pod kierunkiem p. Wład. 
Wiślickiego, odbędzie się w dniu 27 b. m., w sobotę, 
w lokalu przy ulicy Dzielnej nr 1. Panowie członko­
wie, życzący wprowadzić damy, do rodzin ich nale­
żące, zechcą zgłosić się osobiście do kancelarji sto­
warzyszenia (Karmelicka 14) w d. 25 i 26 b. m., t. j. 
we czwartek i piątek, od g. 8 wieez. Panowie nie 
będący członkami Stowarzyszenia, wstępu na wie­
czorki nie mają. —292

„Arcydzieła malarstwa”.
W dalszym ciągu nowości zasługujących na szcze­

gólną uwagę, polecić możemy następujące nadzwy­
czaj piękne wydawnictwo zeszytowe p. t.

„Klasycy malarstwa"
kolekcja najcelniejszych dzieł w dziedzinie ma­
larstwa. Dzieło to składa się z dwóch serji, miano­
wicie: Włoska epoka odrodzenia, (renais­
sance) stanowiące 34 zeszytów i Szkoła nider­
landzka, oraz Hiszpańska, z 33 zeszytów się 
składająca. Opłacać można dzieło to zeszytami, 
w księgarni Ji\ /Hlosick'a, Senatorska nr 496, 
gdzie pierwsze zeszyty już nadeszły.

Tamże zapisywać się można na dzieło „Kor­
na ni ent polichromie", wychodzące również 
zeszytami po rs. 1 kop. 25. (34)

„Album Kakarta“, 
licznym prenumeratorom na to piękne wydawnic-. 
two do wiadomości, że egzemplarze zeszytu 1 do 4, 
brakujące chwilowo za granicą, nadeszły już dla 
wszystkich prenumeratorów i są do odebrania 
w księgarni _B. Kosick‘a, Senatorska nr 496.

O» LEOX1TICI Rymarska nr 5.
Sir lluppert, z chorobami krtani, gardzieli i 

płuc, przyjmuje codziennie od godz. 2 do 3. (179)

— Br Punk przeniósł mieszkanie na ulicę 
Marszałkowską pod nr 54 i przyjmuje z chorobami 
weneryes nenii i skórnemi od godziny 3-ej 
do 7-ej po południu. —49—

-"Twnurmn' ^rnin n mi i hwmiwijw i iiiimr— , L_j nmum—|MWBU

Instytut gimnastyki i ssermierstwa.
Miodowa nr 3. M. Olszewski. (140)

KORESPONDENCJE PRYWATNE^

— Zapytującą o nazwisko u Kało... dnia 16, we 
wtorek. — Stęskniony prosi o naznaczenie widze- 

i nią.
i —293— A. K....
i — Maska w blond peruce z ponsowemi kwlata-
1 mi, zwracająca uwagę śliczną figurką, chodząca 

z wojskowym, proszoną jest o przybycie na 5-tą
‘ maskaradę. —297—

— A. B. „Tak". — Będę.
—303— 8. .

Wysokość wody na rzece Wiśle stóp 6 cali 0.



— Magistrat. miasta Warszawy zawiadamia, że zastawione 
w tutejszym lombardzie fanty, jako to: srebro różnego ga­
tunku i rozmaitych kształtów, brylanty, perły, zegarki i 
wszelkiego rodzaju kosztowności, których właściciele w ozna­
czonym terminie nie wykupili, lub prolongować zaniedbali, 
sprzedane będsj, przez publiczną licytację w lokalu kasy lom­
bardu, w gmachu ratusza.

Licytacja rozpocznie się dnia 3 (15) marca r. b., o godzi­
nie 9-tej zrana i trwać będzie do godziny 1-ej po południu 
tegoż dnia, oraz dni następnych, w tychże samych godzinach 
do czasu zupełnego rozprzedania fantów.

Licy acia nie będzie się odbywać w dnie świąteczne i uro­
czystości dworskie.

Zakupione fanty, zaraz po przybiciu kupna, srebrem lub bi­
letami oankowemi płacić należy.

Termin ostateczny do wykupienia lub prolongowania wzmian­
kowanych fantów srebrnych lub złotych najdalej do dnia 15 
(27) Stycznia roku bieżącego, wszelkich zaś innych do dnia 12 
(24) lutego roku bieżącego oznaczonym został: przed upływem 
więc powyższych terminów, do kasy lombardu po wykupienie 
lub prolongowanie fantów zgłosić się należy.

Po upływie d. 15 (27) stycznia roku bieżącego fanty złote i 
srebrne, nie trzymające prób przepisanych, niezawodnie prze­
słane zostaną tutejszej probierni do stopienia i zamiany na 
gotowiznę po cenach właściwych, stosownie do art. 3 Naj­
wyższego ukazu z dnia 10 (22) kwietnia 1851 r. o zaprowa­
dzeniu w Królestwie jednostajnych prób złota i srebra, oraz 
art. 9 zaprowadzającego w tym celu probiernię, po upływie 
zaś dnia 12 (24) lutego r. b. wszystkie inne wyroby na licy- 
tacii sprzedane zostaną. —49 —

(133) Dr med. Chrostowski. ord. szp. św. Rocha, 
przeniósł mieszkanie, Jerozolimska 18c, róg Brackiej.

— Władysław Malkiewicz, rysownik,
przyjmuje wszelkie roboty w zakres rysunku wcho 
dzące, ulica Mostowa nr 3. —40—

— Dr Mleczko powócił do Warszawy, Ma­
zowiecka i’rJL4. —283—

Jóief Handurstki i S-ka, 
polecają Materiały budowlane, 

HęgieZ kamienny. 
Zamówienia przyjmują pocztą i Telefonem ,

Kantor Okopowa, nr 1O. (3995

Ruskie Szampańskie, 
w najlepszych gatunkach, poleca 

O Łowny skład

Hermana Stein & Comp.
—6— Marszałkowska 58.__________

Spółka taniego opalu 
sprzedaje z dostawą wyborowy gru­
by węgiel szlązki po ifMkop.; 
drzewo sążeń rs. 14. Dostawa zaraz. 
Wozy zamykane. Kantor ulica Hr. 
Kotzebue nr 3. —159— 

(4110) Dentysta Gutzman, Dielańska 
nr-i. Zęby sztuczne pors.2, oczyszczanie lub plom­
bowanie po rs. 1. Wyjęcie zęba kop. 25. Reperuje i 
przerabia zęby sztuczne, proszek i eliksir od 30—50 k

Dla amatorów
czystej i dobrej herbaty.

Jest do odstąpienia kaźdodziennieóOgarncy wo 
dy dystylowanej po 10 kop. garniec w mej 
aptece na Nowym Świecie nr 20.
—248— Mutniański.

przy rogu ulicy Rymarskiej nr 5 i Leszna nr 1.
Od g. 10—11 Dr Kulesza, choroby wewnętrzna i wieko 

dziecinnego, oraz szczepienie ospy. Codziennie.
Od g. 10—11 Dr Mleczko, choroby weneryczne i skórne. 

Codziennie.
Od g. 11—12 Dr Stockmann, choroby kobiece, w ponie­

działki, środy, czwartki i soboty
Od g. 11—12. Dr Tyrchowski, choroby kobiece. Niedzie­

la, wtorek i piątek.
Od g. 12—1 Dr Tatko, choroby oczu, wtoiki, czwartki i 

soboty.
Od g. 12—1 Dr Bondy, choroby wewnętrzne i wieku dzie­

cinnego, oraz szczepienie ospy. Codziennie.
Od g. 1—2. Dr Gabszewicz, choroby chirurgiczne i zębów. 

Codziennie.
Od g. 1—2 Dr Mazaraki, choroby weneryczne i skór­

ne. Codziennie.
Od g. 2—3 Dr Ruppert, choroby krtani, gardzieli i płue, 

codzienn'e.
Od g. 2—3 Dr Grekowicz, choroby kobiece. Codziennie.
Od g. 3—4 Dr Wikarski, choroby wewnętrzne, oraz wie­

ku dziecinnego. Codziennie.
Od g. 4—5 Dr Przewoski, choroby wewnętrzne, oraz 

badanie chennczno-mikroskopowe dla rozpoznawać 
lekarskich. Codziennie. _ 180 __

Opłata za poradę 25 kop.

Polski Skład Nici, Wełny, przyhOIW do robót i toilet iia dam i dzieci.—torsety Paryzkie fiszbinowe tanie—Krawaty. 
Chustki wełniane, płócienne, od rs. 3 top. 50 do 12. — Halki kortowe, kaszmirowe, wełniane—Koszulki wełniane. Kamasze. 
Pończochy, Skarpetki, wszelkie Trykotaże z własnej fabryki.—Ul. hr. Berga Nr 11.s
Przez Rząd zatwiercbonr i iauejcnowany

DOiTE 94 OM I8SOWY 
pod firmą

SALA LICYTACYJNA PRYWATNA
Miodowi 1O, 1-e piętro.

1) Przyjmuje na sprzedaż wszelkie rucho­
mości, towary i wjroby fabryczne.

2) Wyprzedaje takowe każdodziennie z 
wolnej ręki, a we Czwartki przez licytację.

3) Wielki wybór mebli nowych i używanych, 
tak wykwintnych, jakoteż skromnych.

Obstalunki na roboty tanicersk e.
4) Dywany, serwety, lustra, żyrandole, bi- 

futerja, porcelana, szkło, garderoba.
5) Obrazy, przedmioty sztuki, bronzy i 

wszelkie wyroby galanteryjne, kufry, walizy 
i t. p.

Otwarta codzień od godz. 9 rano, do 7 
wieczór, w Święta od 12 do 6 27

Z LUBLINA.
Mam honor najuprzejmiej zawiadomić Sza­

nowną Publiczność miasta Warszawy, że 
druga agentura Rękawiczek Renifero­
wych damskich, męzkich, dziecinnych i bia­
łych oficerskich, zalecających się mocą i ga­
tunkiem wyborowym, od dn:a 20 b. m. o- 
tworzoną została w Warszawie przy ulicy 
Niecałej pod X 7, w magazynie rękawi- 
czniczym p. L. Szejman. Ceny o ile możność 
pozwala przystępne i nizkie: męzkie stebno- 
wane po rs. 1 kop. 50, damskie od rs. 1 
k. 20 do rs. 1 k. 50, białe oficerskie szyte i 
stebnowane od rs. 1 kop. 20 do rs. 1 k. 50, 
dziecinne po kop. 85 para. Polecając się 
łaskawym względom, mam nadzieję że Sza­
nowna Publiczność raczy zaszczycić 
swojem odwiedzaniem powyżej wymieniony 
magazyn w Warszawie. ‘ 285

T. AVitosz-'i'iski.
Dnia 23 Stycznia, o godz. 12 w^połirdnie 

w przejeździć tramwajem z placu Ś-go A.e- 
ksandra do Swiętokrzyzkiej, a ztmitąd idąc 
do starej poc-ty,

zgubiono Portmcnotk?
z pieniędzmi i PARASOL.—Uprasza się 
sumiennego znała cę o zwrot za sowitą na­
grodą, na ulicę Wspólną, róg Marszałkow­
skiej Jtń demu >4C. micszk. 9 3'3

OSOBA
łagodnego charakteru poszukuje miejsca 
w zacnym domu, do tżycia i wyręczania pani 
domu — ( h iel a Ni 2% mieszkania 12. 3ó4r

JMT NIEMIEC
n łouy, wykształcony, poszukne lekcji za 
stół i mieszkanie, *ibo sałe miejsce w War­
szawie lub na prowincji. Biuro Nauczyciel-, 
skie Łuczyńskiego, Kiakowskio-Przedmie- 
śeie 6. i 3ił9

PARYŻANKA 
świeżo przybyła, poszukuje miejsca do ma­
łych dzieci.—Biuro nauczycielskie Załęskiej 
Niecała Aft 4. Y40

Dolina Szwajcarska
W Środę dnia 24 Stycznia 1883 roku, da­

nym tęLio WIELKI

BAL MASKOWY, 
podczas którego grać będzie orkiestra do­
borowa—Początek o godz. 11-tej wie­
czorem, szczegóły w afiszach.—W I ażdą 
śmdę i Sobotę Bale Maskowe______ 307

Zarząd Warszawskiej 
Gminy Starozakonnych.

Z procentów od ofiary b. p. Anny Fonleib 
w kwocie rs. 3 000, w Listach Zastawnych 
miasta Warszawy, przypada w t. b. do roz­
działu w dniu rocznicy śmierci ofiarodaw­
czyni. t. j.: 12/24 Lntego (17 Adar Ryszonj 
suma rs. 150, przeznaczona na wsparcia dla 
biednych wdów wyznania moleszowego

Kandydatki chcące ubiegać się o wspar­
cie z wspomnionego funduszu, winne naj­
później do dnia 4/16 Lutego 1883 r. wnieść 
w tym względzie podania do Zarządu Gmi­
ny na papierze zwyczajnym, z z.ilącz niem 
poświadczenia opiekuna ubogich wyznania 
mojieszow go właściwego cyrkułu, o nie­
zamożnym swym stanie i położeniu familijnem. 
Za Prezesa Członek Zarządu Lesser Levy.

3ó3r Sekre arz I. L. Grosglik,

Synflyk massy upadłości
Bernarda Lewenstama

we Włocławku,
zawiadamia niniejszem, iż w d. 19/31 Stycz­
nia 1883 r., o godzinie U rano, w kanceha- 
rji Wydziału Upa Ilościowego Sądu łlandlo- 
weiro w Warszawie, przy ulicy Długiej pod 
Jfe 7, sprieda .e zo taną , rzez publiczną li­
cytację aiitywa niepewno, włas oścą upa­
dłego Bern rda Lewenstama b kupca we 
Włocławku, ] op’ zednio będące. Aktywa te, 
oraz warunki licytacyjne przejrzano być mo­
gą w Kancelar,i Syudyka Adwonata Przy­
sięgłego Józefa Łukowskiego, w Warsza­
wie, przy Placu Krasińskich pod Aft 2 za­
mieszkałego. 311

Warszawa d. 10/22 Styczni i 1883 r. 
(pudp sano) Józef Łukomski.

Hurtowa sprzedaż 

Szyb do okien 
z fabryki w Sosnowicach 

Pawła Ebstein, 
po cenie fabrycznej w Warszawie, ul. 
Marjańska Aft 4, u pana Abrahama 

Freunda.___________________ 360 r_____

KAWIARNIA
urządzona na spisób cukierniczy, z piekar­
nią i billardem, do odstąpienia z powodu 
słabości właścicielki. Wiadom. powziąć mo­
żna w kio-ku przy rogu Krakowsk.-Przed- 
nreścia i b. Starej poczty. 261

W mięso o Skierntew cach.g

z zabudowaniami gospodarczemi, ogrodem 
traktowy n, o doborowych gatunkach drzew 
owocowych, oparkanioay, w miejscu ustron- 
nem, a jednak w środku miasta, bardzo wy­
go lny na letnie mieszkania, jest do sprze­
dania w cenie rs. 5,000. — Wiadomość 
n Notariusza w Skierniewicach._____ 361 rQ

Fabryka Forteriauów
C. 0. FIEDLERA,

ulica Marszałkowska Jft 71, 
poleca: Pianina różnych systemów do sprze­
dania.—Ceny przystępne.—Reperacje i stro- 

jenia przyjmuje.__________ '______ 306_____
Nowo-otworzony

MAGAZYN MEBLI 
nowych i używanych, w wiel­
kim wyborze, sprzedaje ta­

kowe bardzo tanin.— Marszałkowska Aft 73, 
naprzeć w Zielonego nlneu.‘-•74

W Warszawskim Inżynierskim Zarządzie 
Fortecznyin, w dniu 24 Stycznia, odbędzie 
się ostateczna licytacja n:r sprzedaż zuży­
tych mebli, a także materjałów otrzymanych 
od robót w 1882 r., ocenionych razem na su­
mę rs. 174 k. 33.

Pragnący przyjąć udział w licytacji po- 
w nni wnieść podanie z dołączaniem marki 
stemplowej 60 kop. i 20 rs. kaucji, któia 
ma być dopełniona po ukończonej licytacji 
do 10% ostatecznie podanej sumy przez na­
bywcę na licytacji.

Warunki można irzejrzeć w Forteczaym 
Inżynierskim Zarządzie, codziennie do 3 po 
południu. 337r

Do sprzedania
razem lub częściowo kompletne umeblowa­
nie salonowe z bardzo dobrym fortepianem 
zagranicznym. Wszystko w jaknajlepszym 
stanie. Ulica Nowy-Swrat Aft 18,(.zapytać u 
stróża Jana. 199

6 N ,!l1 —B!nBP
-ezzds op ‘ojpois pod 
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W samem centrum ml sta, przy ul. Br­
ańskiej Jń 8, do wynajęcia każdego czasu

Lokal
składający się z 6 pokor i kuchni, wraz z 
wodociągiem i zlewem. Lokal niniejszy naj­
więcej kwalifikuje się dla pp. adwokatów, 
doktorów lub handlujących.—Wiadomość w 
handlu win Simona i Steckiego, Krakow- 
skie-Przedmieście Jft 36 232

im am

Jefljuy specjalij SLIad
Koronek ruskich I

w Warszawie,
ulica Mazowiecka Jft 3, drugie piętro. ■ 

Odbiera wielkie transporta czarnych “ 
jedwabnych wszewek bardzo szerokich M 
i wązkich, oraz koloru Bonton d’Or. ■ 
JMi crGme t exams 

framaty, fanszony 
Mszycia do chusteczek balowych. 

Zaniki nn meM.

Szerokie i jrabe ‘-y 
Do sukien, bielizny i mebli 
Tamże Herbata firmy Szlakowa, je- lA 

dyna w Warszawie, posiadająca ogro- 
mne składy w Moskwie i Petersburgu.™

Z jowodu braku miejsca, do sprzedania:

wyrobu Tow. B-ci Nobel.—Garniec 40 kop.
11-ty gainioo gratis. W składz e Lamp, Tło-
mackie Jft 3. 2 7

i tak ż Stolik pod samowar, w dobrym 
stnnie, razem zars. 30.—W ad.: Leszno 4ÓB, 
mieszl-an a .V 20. 286

uu K.i ołj egzystująca

Patentowana Fabryka
Gorsetów bez SZWU
Jasa Berabard,

Miodowa M 2, pałac 
zmańskieh, drugie wejście 

od ulicy Podwal Jft 3,
poleca wielki wybór GORSETÓW swego 
własnego wyrobu, jako też i zagranicznych 
we wszystkicn. fasonach, po eenach przy­
stępnych. ®t4r

Ilia Ogrodnika
S jest do wydzierżawi ni i ogród kwia
H towy i warzywny, z 300 inspektami i 

treibhauzem, na Woli, przed koleją 
Obwodową. Do ogrodu może być doda­
ne mieszkanie 2 pokoje i kuchnia, jaZ 
również mieszkanie znajdujące się w 
ogrodzie, oraz stajnia i wozownia.— 
Bliższa wiadomość w drukarni A. Gin- 
sa, Nowezielna 37. 241

^
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podręczne do damskiej bielizny, znajda po­
mieszczenie. Wiad. Chmielna te 17. 315 

Pmiflre BosalMne 
najnowszego wynalazku, wprowadzony w u- 
zycie w najmodniejszym Paryzkim świecie, 
spreparowany na glicerynie, podług najści­
ślejszych hygionieznych zasad. Puder Ro- 
salbine najnowszy, prawdziwy fenomen 
W sztuce kosmetycznej, pokrywa twarz na­
turalną białością tak delikatną, że <soba 
uźywająca nie może być posądzoną o upięk­
szenie twarzy.—Cena rs. 1, z puszkiem rs. 1 
top. 50. — Perfumerja Renaissance 
Newy-Świat JŁ 41._________ 345_____

Fabrykaty z Kartofli.
JT. W. Hamburg,
Agent i mekler dla eksportu. Pierw- 
yxe referencje.______________355_____

Stara i znać na fabryka amsryirańska 
glansu do bielizny, i oszukuje zdonego 
zastępcy, któryby posiadał dobrą klijen- 
tebę w branży kolonialnej, ir.aterjałów ap­
tecznych i mydlarni.—Oleitr z poraniem ic- 
Jerencji jrzyjmujo Fritz Schultz, jun. 
w Lipsku,_______ ___________ 356

W czasie pożaru osady włościańskiej, w 
nocy z d. 9/1 na 10/22' Listopad.i 1882 r., 
we wsi Leonowie i owiecie gostyńskim, spa­
liła się lub zaginęła: ■ jp-j'

Asygnacja 
na rs. 345 kop. 31, wydana na okazi- 
cie:a, przez Stanisława Łazowerta kas era 
fabryki cukru Leonów, za odstawione bnra- 
ki, płatne w d. 3 Grudnia r. b., z tej przy­
czyny ostrzega się aby nikt tei asyjinaeji 
nie nabywał, a zarazem wzywa się posia­
dacza takowej, aby w ciągu dni dziesięciu 
od daty tego ogłoszenia, opisaną asygnację 
złozył w kasie fabryki cukru Leonów, w po­
wiecie Gostyńskim położone1, po usprawie­
dliwieniu sposobu nabycia opisanej asygna- 
cji, należność nią objęta wypłaconą zosta­
nie; w przeciwnym razie ostrzega się, te 
po upływie oznaczonego czasu, opiśnna 
asygnacja moc sną utraci, a należność za 
buraki przez fabrykę cukru plantatorowi 
Wilhelmowi Llnmann wypłaconą zostanie.

3, ni'esikanin ,V 2 na dole 141
0ĘT SKRADZIONO-^}-------

róż-e pnji rv, miedz ktoremi dowód Ban­
ka Polskii go za v- 13,958. na zastaw piemji 
I-s ej Em sif Wewnętrznej Pożyczkowej 
M 1,1 9 6/3.—Uli a Wolska Xi 24, Lejzor
SItiman. 302

W NAGRODY Rs. 50. "Wa
Jadąc z Łomży do Mławy, zgubiłem Pu­

gilares z różnemi papierami, między któ- 
remi były weksle wystawione na moje imię 
i weksle in blanco z moim podpisem M. Griln- 
berg, wddne znaki na wekslach były z ro­
ku 1878, 78, fO i 81. Znalazca raczy zwró­
cić na ulicę Świętojerską Jś 24, do p H. Ja- 
kubiego, gdzie otrzyma powyższą nagrodę. 
Wzywa się zarazem osoby posiadające mo­
je weksle z podpisem M. Griinberg, aby w 
przeciągu miesiąca od daty niniejszego ogło­
szenia, zgłosiły się do mnie dla zmiany 
weksli, odtąd bowiem podpisywać się będę 
Mosielr Hersz Griinberg. W razie nie 
Stanienia się w oznaczonym czasie, weksle 
moje dawniejsze z podpisem M. Griinberg, 
za nie ważne i nie mające żadnego znacze­
nia, uważać będę 358r
_______ Mosiek Hersz Griinberg.

Zarząd Stada Koni 
w Łosiu.

Od dnia 15 Lutego r. b., na folwarkn Fa- 
feńciee pod Białobrzegami, w gub. War­
szawskiej, powiecie Grójeckim, będą pokry­
wać klacze następujące ogiery pół krwi 
Angielskiej:

1. Y E CLIPS gniady, po ogierze Torde- 
siilae i klacz Poloquint po Colingwood.— 
Klacz pół-krwi po rs. 100, pół-ar. rs. 40.

2. NEPTUN gniady, yo ogierze Neptu- 
nus i klaczy Jurata po Apropo’s.— Klacz 
pół-krwi po rs. 75, pót-ar. rs. 25.

3. ORKAN eiemnn-gniady, po ogierze 
Neptnnus i klaczy Jurata po Apropo’s.— 
Klacz pół-ar. rs. 50, pół-krwi’rs. 20.

Nadto dla służby po rs. 2 od klaczy.
Furaż po cenactt targowych obliczanym

będzie.

jest do sprzedania w m. Indurze, o 25 w;, 
od m. Grodna, za rs. 4,000, na warunkach 
korzystnych. Bliższa wiadomość u W. Otto- 
wieża, aptekarza W Łunnie, Grodzieńskiej 
g u terali 304

£

Świeżo wyszło w Krakowie 
kompletne i tanie wydanie dziel Jana Kochanowskiego, 

w czterech tomach, z portretem autora.
Cena w Warszawie rs. 2.40, z przesyłką na prowincję rs. 2,70. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Skład główny w księgarni G. Centnerszwera
w Warszawie, ulica Marszałkowska 73. 308

Najpraktyczniejsza i najtańsza Maszynka

PATENT.

do ostrzenia noży ma­
szynowych, kos, etc. 
Po nabycia w składach maszyn

PP. Hermana Golden- 
ringa, Grodzkiego,Rod- 
kiewicza, Prądzyńskie- 
go, Trylskiego i S-ki, 
Wasilewskiego et Pi- 
laskiego, Rudnickiego 

i S-ki.
Cena rs. 3. 367

quet; Bukiet Wystawy 
Moskiewskiej, Lila-blanc 
i Akacia-Rose.

Kantor i hurtowy Skład w St.-Petersburgu, prospekt Ismajło- 
wski, doin własny Nr 21. .

Brillantine, do brody i wąsów.
Violette de Parmę.

Ekstrakt-Vioiette de Parmę, do 
oczyszczenia głowy.

Champouin (essencja z mydła) do 
mycia głowy.

Fixatuar-llOWy do farbowania wło­
sów, w pudełku z lustrem, kolo­
rów: czarny, kasztanowy i blond. 

Sachet Peau d’Espagne.
(pachnąca skóra)

Ylang-Ylang. 
Jasmin, Ixora. 
Opoponax.

Violette de Panne. 
Fixatuary: Ylang-Ylang.

„ Ixora, Jasmin.
„ Opoponax.

Olej do włosów: Violette de Par­
mę, Ixora, Uang-Ylang, Jasmin, 
Opoponax.

— Wyr<>by St-Peiersburskiego Chemicznego Laboratorium znajdujące .-ię w sprzeda­
ży u wiadomych w handlu perfuineryjnenii wyrobami Progistów i Aptekarzy w Rossji.
3 W Warszawie, ulica Niecała,' dom J6 2, Magazyn Itus .i.__________ 309

doiakich się ucieka-ą n e którzy fabrykanci, przybierając nazwiska flrm, podobnie jak 
firma St-Petersburskiego Chemicznego Laboratorium i n isladu ąe powiel zchowne oznaki 
jej wyrobów. Ujrasza się zwrac.ć uwagę przy kupowaniu każdego przedmiotu, na toz-

■iza
Lys, Pampas, Spina- 
rosa.

pachnący, różnych zapachów
MYDŁO TOALETOWE

ILŁ sue li z*
biały i różowy.

w farfurowych słoikach.
Perfumy. Ess- Violette, Ess - bou- Perfumy:Mimosa,Heliotrope,Ori

nimf* Riilri^f ---------- * 3 * * * 7

„St.-Petersburskie Chemiczne Laboratorjum-“

NOWE WYROBY
naj lepszych gatunków.

Woda Tualetowa, Chypre. 
Pomada, Violette de Parmę.

77

77

77

RESTAURACJA 
W HOTELU RZYMSKIM, 

W KAŻDĄ MASKARADĘ 
otwartą jest dla wygody Szanownych gości całą noc. —W tejże 
urządzone są gabinety z fortepianami.—Zamówienia na zebrania we­
selne i obiady zbiorowe, przyjmują się na miejscu. 246

IBoecg-ULet*

Rybak Berek
zgubił cztery listy ispołnitelne.

1. Na sui»ę rs. 44, na imię Kaźmierza Dye, 
z Warszawskiego Sądu Wirowego.

2. Na sumę rs. 6 kop. 89’/„ na imię Ro­
mana Bączkowskiego, z Mirowego Sądu 
z Góry Kalwarji.

3. Na sumę rs. 37. na imię Wojciecha 
Szynkiewicza, z Gminnego Sądu Góry Kal­
warji.

4 Na sumę rs. 30, na imię Szymona Rut- 
koskiego, z Gminnego Sądu Góry Kalwarji.

5 Także Paszport na jmię i: o,e, to iest: 
Rybaka Berek, wydany przez Naczelnika 
Pow atu Grójeckiego i rozmaite kaitki, z pu­
gilaresem.— Znalazca raczy przesłać do Gó- 
ry Kalwarji dla Berka Rybik. 300

Nagrody Ts/lOll
Zgilbiono dnia 22 Stycznia wieczorem, w 

przejeździć z ulicy Miłej na Pragę, 6 sznur­
ków pereł Orleańskich, z niebieską wstążką, 
oraz 6 sznurków pereł takichże samych ze 
złotym zamkiem, bresza dyjamentowa. złoty 
zegarek kryty, wraz ze złotym łańcuszkiem, 
~ kolczyki brylantowe bez uszsów, 1 pier­
ścień dyjamintowy i jeuna obrączka z.ota. 
Uczciwy znalazca raczy zwrócić za powyż- 
s em wynagrodzeniem na Pragę, ulica Wo­
łowa 176, dom p. Kruszewskiego, do 
Chaima Radzvner. 299

D U AL 
frontowy, piętrowy, murowany, z oficyny, 
komurkami. oraz ogrodem owocowym i pla­
cem fi onto wy ni do budowy, w środku mia­
sta j oteżony, do sprzedania. Wiadomość No­
wolipie . u.2417, mieszkania te 1, od W do 2

Zapowiedź!
Pruski poddany Albert Kleist, obywatel 

miasta Nieszawy, zamierza zawrzeć związek 
małżeński z panną Alwiną Szneiaer, 
córką Karola Szneider, przy rodzicach 
w Nieszawie zamieszkałą, co się niniejszem 
°g|il8z'• _____________________296

Zawiadomienie!

^Prawdziwo tylno te, które zaopa­
trzone w poniższy znak: 

.Nie kaszlaj “. 2568-a

.NIE KASZLAJ*, 
a EKSTRAKT-SŁODOWYiKAR. 
g MELRifi L. H. PIETSLH'A & 

Comp, z Wrocławia.
$ Z licznych listów dziękczynnrch zna- 
| ny, niewątpliwy i najlepszy śro- 
$ dek dietetyczny przeciwko kaszlom 
y Kokluszom, katarom, przeziębie- 
s Eiom, zaflegmieniom, chorobom 
I Piers> i gardła, zwycz. katarom 
I .. ZaPai,eRia P^c. Zwracamy 
| la to uwagę !-Opróez wielu podzię- 

kowan, posiaiiamy również list dzięk- 
a ezynny Jego Świętobliwosci Pa- 
I pieza Leona XU1.
H (*) Bute ka i ksiraktu po rs. 1, 2 i 3- 
| laczka karmelków (pastylek), po 30 i 
» 50 k.—-f)o nauycia w Warszawie u L 
9 Spiess’a i Syna, plac Teatralny i u Leo- 
gi na Bernsteina, Marszałkowska K 52.

Zawiadamiam szanowne panie, które mnie 
obdarzały swojem zaulaniem w wykonaniu 
krawieeczyzny damskiej, że przeniosłam 
swoją pracownię z ulicy Bielańskiej, na ulicę 
Tw rdą Ni 2. mieszkania 16, a że moja 
pracownia jest znani szanownym paniom 
z dobrej roboty i nizk.ej eeny przeto upra­
szam i nadal o łaskawe względy. 305

Stefania Dębicka, 
Riąfica OTotatw wiejsii®, 

z kaucją rs 1,600, życ.y sobie przyjąć po­
dobne zajęcie zaraz. Wiadomość ul. Prosta 
Ni 4, 3 piętro, m eszk nin Jfe 18._____ 303

W Łękach przez Pniewo, 
do sprzedania: 15 jałowic cielnych rasy 
Holenderskiej i 25 taranów Rnmbouillet- 
Negntji. 3oi

Albin Swiebodzki
przyjmuje zamówienia na wieczory tańcu­
jące. w War-zawic i na prowincji. Tamże 
p z>jmuje się Wi-zelkie znaczenia bielizny 
po eiiiaeh umiarkowanych. Ulica Piekarska
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NOWO OTWORZONY

IAGAZYN UBIORÓW I^ZKICH | 
KAROLA GNIEWSKIEGO, I

27a Senatorska 27a, obok kościoła po-reformackiego, 1 piętro.
Zaopatrzony w wybór gotowej Garderób ’, oraz towary krajowe i zagraniczne.

a Amatorów eleganckiej i taniej garderoby, 
rekomendujemy

Kamizelki.............. od rs. 3.—
Spodnie....................od rs. 6.50
Garnitury mar ynark. od rs. 25.— 

, żakietowe o a rs. k6.—
Garnitury Frakowe i Tużurkowe podług wyningań Szanownych Klientów.

Na żądanie wszelki obsialunek może być wykończony w 24 godzin. 
UWAGA. Fraki i Kamizelki do wynajęcia. 248r

Dobre dziatki—intra matki.
Opowiadania wierszem Wacława Szyma­

nowskiego, z rycinami kolorowanemi według 
akwarelli P. Tumana. W wielkim in 4-o for­
macie w ozdobnej oprawie. Cena rs. 2 k. 50.

JŁTalsłeLd.eno. ZCsięgrami 
». M.

w Petersburgu,
tylko co opuściły prassę: dwie nowe książki dla dzieci.

Hurtowy i detaliczny Skład Wyżymaczek
Angielskich i Amerykańskich,

z czysto gumowemi walcami, znanych już z dobrego gatunku paniom gospodyniom; otrzy­
mał tychż • znaczną ilość w różnych rozmiarach—Również otrzymał

Magle domowe angielskie, po cenach przystępnych.
Reperacja wyżymaczek uskutecznia się w przeciągu 24 godzin,

hanior Jkrólewska Na* 41.

Palta zimowe . . . od rs 28 — 
„ wiosenne . . od rs. 21.— 

Burki oryginalne sła-
wuckie...............od rs. 28.—

BLUSZCZ,
PISIO ILUSTIIW® DLA KOBIET

z (Mattia ': Wzory ubiorów i robót,
wychodzi co Czwartek i zawiera w sobie l1/, arkusza treści literackiej i powieściowej— 

dodatek modny, oraz co drugi numer odpowiednią tablicę z objaśnieniami.
• Obecnie drukuje się w Bluszczu między innemi:

NA POLESIU,
po wieść

Józ. Ign. Kraszewskiego.

Obrazków ówiat—z dziecinnych lat 
Opowiadania wierszem autora , Złotej ró.-z- 

czki“, z rycinami kolorowanemi według 
akwarelli J. Kleinmichla. W wielkim in 4-o 
formacie, w ozdobnej oprawie. Cena rs. 2.

Każda z tych książeczek stanowi odrębną eałość. Sa to dwa albumy artystyczne 
z życia dziecięcego, złożone z szeregu udatnych, krótkich historyjek dia dzieci, napisa­
nych wierszem gładkim, pełnym uczucia, a przytem dla dzieci zupełnie pojętnym, ozdo­
bione śliezneini akwarelami dwóch pierwszorzędnych artystów. Troś: obydwóch książe­
czek nader bogata, choć składa się tylko z prościujkich z życia majeńkich dzieci wzię­
tych opowiadań. Jest tu więc historyjka o Mani, która się pilnie uczjr i o Blali-nygusie,“ 
o Józieczku, który podziurawił swe pończoszki, o dziewczynce, która uczy dzieci abeca­
dła, a w drugiej książeczce o aniołkach, które podczas snu dziecka zupę gotują, o poli­
szynelu, który gra od ucha, o złym Franusiu, któremu muchy mleko pozjadały i t. p. 
Wiersze wesołe, napisano zo zrozumieniem pedagogicznych wymagmń, walczą o lepsze 
z artystycznemi pełnemi oryginalności rysunkami, wykonanemi na sposób angielski, w do­
raźnych konturach i jaskrawych kolorach. Wydanie odznacza się wspaniałością: gruby 
welinowy papier, piękny druk elzewirami, angielska oprawa i t. p., wszystko to razem 
stanowi całość tak piękną i ozdobną, że nowe książki Szymanowskiego śmiało można na­
zwać ■najozdobniejszemi z istniejących dotychczas książek dla dzieci.

Skład główny w Warszawie w księgarni Ludwika Polaka, Nowy-Świat 39. r281

AŻ DO ŚMIERCI, 
powieść Maur. Jokaya, 

przełożona z Węgierskiego.
Nowi prenumeratorowi zapisujący się pd 1 Stycznia 1883 r. otrzymują początek bezpłatnie. 

WARUNKI PRENUMERATY:
w Warszawie: z przesyłką pocztą:

miesięcznie kopi. 60. kwartalnie rs. 2 kop. 5Ó»
kwartalnie rs. 1 kop.. 80, półrocznie rs 5 —

rocznie rs. 10 —
Życzący otrzymać przy Bluszczu nakładem moim wychodzące tanie 

zbiorowe wydanie dzieł J. I. Kraszewskiego (kwartalnie 5 tomów), 
płacą za Bluszcz i dzieła Kraszewskiego

w Warszawie: z przesyłką pocztą: ’
miesięcznie rs. 1 kop. 10, kwartalnie rs". 4 kop. 25,
kwartalnie rs. 3 kop. 30. półrocznie rs. 8 k 50, rocznie rs. 17.

SAicfeuł ©lucksberg, Wydawca, ulica Nowy-Świat Nr 55.

IGNACY GANTZWOHL.
| Najpraktyczniejsze kieszonkowe 1 
I PF’ WIECZNE LAMPKI. -W i 
Tr Zawiadamia się pp. Handlujących, że dawno oczekiwane ;:f, 

kieszonkowe wieczne lampki, znajdują się na składzie w skle- 'jh 
pie u A. Nowakowskiego, Bielańska Ńr 3, Hotel Lipski. 202

18.

ot

ot

miardzo korzystny interes

NI

5.
6,

Nr 
Kr 
Nr 
.Vr 
!Vr
I¥r 
Kr

OT 
O 
Ł-

2.
3.

Nowy - Świat pod 
Poci wal
Elektoralna
NI ar sza 1 ko wska 
Nowolipie 
Krucza róg Hożej 
Twarda pod

73. 
17.
33.
45.

3.

W jednern z większych miast gubernjalnych Króle­
stwa Polskiego, jest do sprzedania egzystująca tamże 
od 30 lat

FABRYKA FORTEPIANÓW
ze wszystkicmi zapasami, zwłaszcza z wielkim zasobem 
starego suchego drzewa. Jedynie tylko podeszły wiek 
właściciela jest powodem do pozbycia się tego korzyst­
nego interesu. —Bliższych szczegółów udziela p. Alfred 

Tahn, w Kantorze p. F. Pietschmann, 
w Warszawie, przy ulicy Tłomackie pod Nr 3.

Stowarzyszanie Sjużyweze
MERKURY"

wszclkiogi rodzaju, w najlepszych gatunkach:
SKÓRA amerykańska, najlepszej fabryki Crocketts.
CERATA obrusowa, biała i popielata.
CERATY na barchanie, na pokrycie fortepianów, stołów i t. p.
CERATY (wi ksatynowo). w rożnych gatunkach, oraz
CERATY podłogowe w różnych gatunkach i kolorach, poleca

Skład fabryczny „pod MERKURYM
Senatorska 27, obok kościoła S-go Antoniego. —55—

| Bardzo korzystny interes g

RA CI KOCH
w Warszawie, Miodowa N= 2,

poleca obfite zapasy wszelkiej możliwej garderoby mezkiej i dla. chłopczyków, 
lak krajowej jak i zagranicznej roboty, orf najtańszej do najbardziej eleganckiej. 

Ogromna produkcja nasza pozwala nam oznaczać jak najniższe ceny, na każdy sezoa. 
U łaskawe liczne zwiedzanie Magazynu upraszamy.

BRACIA KOCH.
SS® r—40

Nr 1.
Nr
Nr
Nr
Nr 
Nr 
Nr

W Sklepach Stowarzyszenia sprzedają się wszelkie protfukta 
spożywcze i koloaijaiue w gatunkach wyborowych!

W sklepie przy ulicy Marszałkowskiej Wino Borde­
aux, sprowadzane przez Zarząd z Francji: Wina Węgier­
skie, firm Fukięra i Stępkowskiego, Wódki, Ara­
ki, Eikiery lirmy Sznajdra, oraz Wina Krymskie, 
począwszy od kop. 3©, oraz Szampańskie, od kop. 
73 do rs. 2, za butelkę. _

■Wina Krymskie znajdują się też w sklepach, przy ulicy. 
Xowy-Świat, Elektoralnej, Kruczej i Twardej.

Pragnący przystąpić do Stowarzyszenia wnoszą wpisu rs. 1 i udzia­
łu rs. 10, który opłacony być może bądź w całości, bądź też komple­
towany z dywidendy przypadającej od zakupów.

Po złożeniu samego wpisu, nabywa się już prawa do zysków.
Stowarzyszeni zakupujący towary w sklepach Merkurego, otrzy­

mują marki dywidendowi wyrównywające ilości zapłaconych pienię­
dzy, które oprócz dowodu do dywidendy, stanowią także kontrolę dla 
kupującej służby.

Oprócz tego można nabywać za markami: drzewo, węgiel, naftę, 
pieczywo, wędliny i t. d.

Zapisywać się na członków można we wszystkich sklepach i w kan­
torze, Podwal Nr 17. 2425r

Najpierwszy i największy Magaryn
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Wańka 1 wychowanie.
Nauczyciel z średniem wykształceniem 
11 potrzebny jest na wieś odległą 6 mil od 
"Warszawy. 0. warunkach dowiedzieć się 
mozua każdodziennie, między 5 a 6 po po­
łudniu, u p. Gabriela Wierzbowskiego, Ma­
zowiecka M 4, w lewej oficynie. 1111

1 paryżanka louowita, udziela lekcje kon­
wersacji zbiorowo za rs. 3 miesięcznie, 

codziennie godzinę. Elektoralna 30, m. 22, 
Bona Irancuzka potrzebna na wieś do 2-ch 

chłopczyków, od godziny 10 rano. Ery- 
ynnska Ni 12, mieszkania 2. 1152
i'“wernantki poszukuje się na wieś, po- 
"asiadająeej gruntownie język polski, fran- 
euzki i muzykę. Wiadomość: ulica Wspólna 
™ 13, mieszkania 3, od godz. 11—3. 1174 
Języka niemieckiego uczy z konwersacją, 

doświadczony nauczyciel, za przystępną 
®enę. Wiadomość:.Święrokrzyzka Ń 25, m. 17. 
Zastać można od 12 do 2. 983  
Zakład nauki rzemiosł dla kobiet. Mar­

szałkowska 53. Zaczynają się kursa kro-
Ju sukien, bielizny, krawatów i strojów. 
Vtadent uniwersytetu poszukuje korepe- 
IVVeii. Leszno 51. mieszkania li. 141

Z gwarancją podejmuje się przygotowy­
wać do egzaminów wstępujących do służby 
Wojskowej i gimnazjów. Ceuy umiarkowane. 

Oferty proszę składać w kiosku przy starej 
Joę-eie,________ 71
łi*ancuzica rodowita, poszukuje lekcyj 

literatury i gramatyki lub konwersacji, 
jóiota 13, mieszkania 4.__________964_____
Osoba wykwalifikowana, udziela lekcyj 

kroju sukien po domach. Wilcza Jfe 6, 
mieszkania Ni 9,  970
Hotrzebną jest osoba w rodzaju bony, 
1 posiadająca gramatycznie język niemie-. 
Ciii, któraby była zdolną uczyć początków 
tegoż języka i innych przedmiotów dwoje 
dzieci w wieku lat 9, Wiadomość w hnn- 
dlu haftów Górskiego, Elektoralna 25, 1109 
Osoba upoważniona od władzy, z paten­

tem, życzy udzielać nauk klasycznych, ję­
zyków i muzyki. Ul. Karmelicka Ni 8, w 
mieszkaniu właścicielki domu, od 9 rano do 
3 po południu. 1085

ona posiadająca język francuzsi potrze- 
bną jest. Wiadomość ulica Senatorska 

Jfe 2, w sieni 1 piętro, mieszk. 4.

Za korepetycję pokój z opałem i u usłu­
gą. Wiadomość: kiosk róg Brackiej i 
Chmielnej. 165

i) roi. de Próchamps, Długa 23. Nauczy- 
eielka polka z doskonałym francuzkim, 

angielskim, niemieckim i muzyką, szu! a po­
sady. Francuz młody do umieszczenia. 1207 
Nauczycielka mtoda, z wyższym paten- 
iliem z gimnazjum III (niemieckiego), przy­
gotowuje do klacs, gimnazji i pensji, oraz 
Udziela lekcje i korepetycje języków ! przed- 
miotów klasycznych, zarówno panienkom jak 
i cnłopczjkom. Fiac św. Aleksandra J« 7, 
mieszkania Ni 9. ________ _______££!£___

i*osatiy i prace.

Panny potrzebno są do kwiatów przy ul.
Freta 30. 919

były kupiec win, który przez wiele lat 
|)w Węgrzech, Austrji, Prusach i nad Re­
nem, w handlach win pracował, zarządzał 
także dobrami win, posiadający język pol­
ski, ruski, niemiecki i węgierski, poszukuje 
miejsca. Bliższa wiadomość w aptece Nikle- 
wieza w Radzyniu. ___________ 1105_____
IzłowieK młody, mogący złożyć kaucji 

(rs. 600 lub więcej, życzy przjjąć miejsce 
kasjera, magazyniera lub t. p. zaięcie. Wia- 
domość: Złota 28b, mieszkania 25. 1166
I czert potrzebny do zakładu ślusarsko- 
Umechanieznego. Nowy-Swiat 23. 155
M temKa w średnim wieku, z dobremi świa- 
[fdectwami, poszukuje miejsca gospodyni 
w Warszawie, do pojedyńczej osoby. No- 
wogrodzka N> 23. mieszk. 23._____ 1147
t złowiek młody z zagranicy, posiadający 
^gruntownie języki: niemiecki, ruski i pol­
ski, poszukuje zajęcia. Oferty uprasza skła­
dać pod lit. 8. J. w Kantorze Kurjera War- 
szawskiego. 1141_____
Ijotrzebni są uczniowie do zaaładu ślu­

sarskiego i kowalskiego. Ulica Elekto- 
ralnn Jfe 7.  1167

Panny uzdolnione do spódnic, oraz podrę­
czne potrzebne są zaraz. Wiedeński na- 
gazvn. Miodowa 4.____________ 1120_____
s. 300 kaucji, może złożyć młody czło- 
wiek, kawaler, z chlubnemi świadectwa­

mi, jeśli otrzyma miejsce inkasenta lub ka­
sjera, albo też jakie zatrudnienie przy fa­
bryce w Warszawie. Chmielna M 19, m. 14, 
od godz. 3 do 4 po południu. liK)8
a iemka niemłoda, umiejąca szyć, może 
[Ąznabekć pomieszczenie. Nowy-Swiat Ji 68, 
mieszkania 22,___________ 1033_____
tjanna potrzebną jest, do kroju bielizny i 

panna do znaczenia, w pracowni. Ulica 
Krucza Ni 19. 1044
potrzebne uczennice do krawatów. Róg 
I pięknej i Marszałkowskiej JŁ 6F, m. 181 
(czort obznajmiony z handlem kolonial- 
i|nym i win, znajdzie miejsce zaraz, róg 
Kruczej i Wspólnej W. Herman. 962

Osoba mogąca się podjąć odrobienia cał­
kowitej wyprawy, poszukuje miejsca w do­
mu prywatnym, zamożnym, ze swoją maszy­

ną na stale. Adresy proszę składać do rządcy 
domu ulica Nowolipie M40. 1233

łlaMeństwo: lokaj i kucharka, z dobre- 
lllmi rekomendacjami i świadectwami, ży­
czą przyjdę posadę od 1 Lutego. Wspólna 
A-i 13 stróż wskaże. 1226

Tanio! Po zwiniętym interesie z powodu 
braku miejsca sprzedaje się różne płótna: 
weby w sztukach i resztkach, bieliznę męzką, 

damską i stołową, skarpetki, pończochy, 
chnstki i t. P-, P° nadzwyczaj nizkich ce­
nach. Solna 8. mieszkania 27. 603

Oo znaczniejszego interesu potrzebni 
są: kasjer i inkasent, każdy z kaucją do 
rubli 600, a przedewjzystkiem z dobremi 

rekomendacjami. Wiadomość: Aleja Jerozo­
limska Jfe 49, w kantorze 1224

Panny potrzebne zaraz do szycia na ma­
szynie, na podręczne i do nauki. Warun­
ki: na stałe lub irzychodaie. Ogrodowa 54, 

wiadomość u stróża. 1218

Iląnny kompletnie uzdolnione dó staników 
i spodnie, potrzebne są. Wiadomość: _nli- 

ca Niecała Ni 8. mieszk. 8. 1205

Sklepowa z kaucją rs. 1U0, potrzebną jest 
lido piekarni Europejskiej. Wiadomość: ul. 
Elektoralna M 23. w sklepie. 1204

Panna potrzebna jest, de cienHej maszy­
ny pończoszniczej. Włodzimierska M 4, 
mieszkania 15. 991

Potn?y Potrz6bne są zaraz, zupełnie uzdol- 
1 nione w szyciu sukien damskich. do pra- 
cowm, przy uhey Senatorskiej 18. 1234 
Z patentem z gimnazjum t z zakładu re- 

kodzielniczego, szuka zajęcia na stałe w 
Warszawie lub na prowincji. Wiadomość 
Krucza Jft 5, mieszkania 7, 1239

Buchhalter-technik, z rutyną gospodar- 
czo-fabryczną, znający język polski, ro­
syjski i niemiecki, życzy sobie pełnić obo­

wiązki rachmistrza i kierować częścią 
techniczno-mechaniczną w zakładach prze­
mysłowych wiejskich. Poszukuje się wspólni­
ka z kapitałem do rs. 1,500, dla założenia 
fabryki wyrobów z wszelkiego metalu. 
Adres w kantorze ogłoszeń, Senatorska Ni 18. 
podróżujących zdolnych poszukuje się 
g do sprzedaży maszyn do szycia. Oferty 
pod lit L. W. 59, składać w kantorze Ku­
rjera Warszawskiego. 1206

(Izłowiek młody, poszukuje zajęcia eks­
pedytora, kontrolera lub inkasenta, gwa­
rancja pewna. Oferty proszę składać w 

kantorze tegoż pisma, pod lit O- Z- 1118
Kupno i

Fortepiany: Małeckiego, zagraniczny, 
J/Schrbdera i pianino używane, do sprzeda­
nia, oraz kupuję i zamieniani fortepiany i 
pianina używane. Nowogrodzka 25, miesz. 29, 
Heble nowe i używane. Piechowskiego.

Marszałkowska 60, róg Zielonego placu, 
pierwsze piętro. 95

(Iizeladnik introligatorski uzdolniony do 
jrobót podręcznych, znajdzie stałe zajęcie.

Plac Zamkowy łś 113 nowy.______1203

1 farbiarz zdolny j otrzobny jest 1 panny do 
'naszywania guzików. Pierwsza warszaw­
ska fabryka guzików, ul. Smolna N 10. 1201 

Panna potrzebna jest zaraz do maszyny 
Woliera i Wilsona i obrabiania dz urek, 

także i do nauki, do E. Lange. Ulica Nowo­
lipie Jś 50, 1078

Do interesu przemysłowego, jedynego w
Warszawie i bardzo dobrze procetujące- 

go, potrzebny mężczyzna lub kobieta, wdo­
wa lub panna, mająca kaucji rs. 100. Wia­
domość Jerozolimska Ni 13, mieszk. 12, 1-e 
piętro, od godziny 5 do 8 wieczór. 1106 
1 czert potrzebny jest Uo cukierni Górskie- 
Llg°- Ulica Przejnzd JA 9. 1073

Manny potrzebno są do dziurek, do bie- 
g lizny na sztukę. Ulica Elektoralna Ni 15, 
mieszkania 23.  3249
EJanny potrzebne sa podręczne, do dziu- 
i rok i do nauki. Ulica Śliska M 26. — 
Turagowska.  1250

Osoba uzdolniona w krawiecczyźnie, kro­
ju, posziukuje miejsca w domu prywa­
tnym. Wiadomość: ulica Hoża Nś 12B, mie­

szkania 8. 1247

Osoba w średnim wieku poszukuje miej­
sca na stałą, ma własną maszynę. Wia- 
domość: Aleksandrja N 16, m. 23. 1210

f/wijaczka zlolna potrzebna jest do kwiu- 
/jtów. Ulica Świętojerska Ni 4.1214

I Janna potrzebna do krawieccsyzny. Ulica 
Freta N 18, mieszkania 16. 1222

1’złowiek sam tny, w sile wieku 1 zdro- 
Ijwia, potrsebny jest do eksploatacji le­
śnej, jako pisarz do pomocy ^zarządzające­
mu. Wymaga się przedewszystkiem znajo­
mości rozmierzania drzewa do roboty trac­
kiej, oraz trzeźwości i dobrej konduity, zna­
jomości rozmiarów kubieznych drzewa i ja­
kiego takiego pisma. Wynagrodzenie mie­
sięcznie rs. 22, stancja, światło i opał, bez 
stołowania. Oferty składać proszę w kan- 
torze Kurjera pod lit. D. C_______ 1221
Njiańka niemka lub rosjanka, z dobremi 
llświadectwami, potrzebna jest. Ulica Wil- 
cza 15 15, na 1 piętrze, u pułkownika. 1220

żyrandol ozdobny, świecznik, kandela- 
Z/bry, lampa stołowa i wisząca, obrazy, 
kwiaty, dywany, kolumny tanio do zbycia. 
Vienna 3. mieszk. 4-___________ 1190_____
V Glińskiego, najlepszy szuwaks glice- 
r.rynowy i atrament do pisnnia, dostać 
można w sklepach i dystrybucjach, w War­
szawie i Królestwie.____________ u4r_____
Suknio balowe, wieczorowe, mało używa- 

ne, w wielkim wyborze, wyprzedają się 
V Sklepie B. Korpaczewskiego. Nowy- 
Swiat 42. ______ _________ 132
Q futra niedzwiedziowe używane, algierka 
<£za rs 100, płaszcz do podroży za rs. 75, 
pozostawiono do sprzedania w składzie fu- 
ter A. Vogel et Cornp., Plac Teatralny X 7. 
Vuknie dwie aksamitne, balowe, strojne, 
pw jednym z pierwszych magazynów wy­
kończone, zupełnie świeże, są do nabycia 
za cenę bardzo umiarkowaną; do obejrze­
nia w każdym czasie. Wiadomość: Aleje 
Jerozolimskie 18C, mieszk. 13. 1180

Futro skunksy, w dobrym stanie, tanio 
do sprzedania. Wiadomość róg Chmielnej 
^Marszałkowskiej M 26, w składzie towa­

rów żelaznych i galanteryjnych G. Wi- 
snowskiego vis-A-vig studni.______1133
Kuknia paryzka balowa, nowa, elegancka, 
pza rs. 200, kosztowała 350, do sprzeda- 
nia. Nowy-Swiat Jći 57. mieszk. 15, 1177
Fortepian pierwszorzędnej fabryki, inało 

używany do zbycia. Sienna 3, in. 4. 1191 
Bardzo tanio sprzedaje szeslong i partja 

oleodruków. Ul. Twarda M 28, róg Pań-
Ekięj, mieszk. M 29.___________ 1176_____
ho sprzedania modne meble, z 4-ch po- 

koi i lustra wie’kie. Sienna 3, m, 4, 1192
Fortepian zagraniczny, krótki, czarny, 
Usilny, o 7 oktawach, z blatem. Chłodna 
87, mieszkania 24. _____ 109_____
Suknia czarna, jedwabna, z aksamitem, 

palto syberynowe, lornetka teatralna, 
kapelusz sznelowy, kałamarz ozdobny, ma­
szynka do kawy, dwie lampy, do sprzeda- 
nia. Jerozolimska 23, m, 18. w oficynie,

Suknia jedwabna do sprzedania. Krucza 
1, mieszkania 2. 164

Oczekiwane dywnny wsohednie, o poło- 
«ę tańsza herbnta. „Orient/ Ekkto- 
ralna 5, prawa oficyna. 1225

tiaszyny laubzegowe najlepsze, poleca 
itBTaychrrt mechanik Elektoralna 6. 160 
|4 siążki do sj rzedania. Złota 43, stróż 
llwsitaże; album. Kościoły Wielkopolski; 
album Jana Matejki; Tygodnik lllustrowa- 
ny, Kolce, nuty na fortepian, Echo Muzy­
czne, szkoła na fortepian, skrzypce z fute­
rałem i pulpit, 2 szafki z półkami 3’/a ł. 
wysokie.  162
^zafa sklepowa z lustrami 1 bufet. Wszelkie 
jątiioble należące do kawiarni i piekarni są 
do zbycia. Ulica Chłodna J5 2, stróż wskaże. 
Vuknia ślubna ż białego kaszmiru, jest 
jjdo sprze lania, za ba dzo przystępną cenę. 
Nowogrodzka Jw 15, mieszk. 11.____ 1253 ~

uPuję, sprzedają, zamieniam: książki 
llj olskie, trnncuzkie i rosyjskie, oraz szty­
chy, obrazy, pasy polskie, meble, bronzy, 
zegary, dywany, i rozmaite staro przedmio­
ty B. Bolcewiez. Saski Plac J6 5, róg Kró- 
lewskiej, księgarnia i skład papieru. 1241 
Fortepian wiedeńsiti, krótki, czarny, o 7-u 
F oktawach, do sprzedania. Krucza 15 10A, 
mieszkania 10, 1216
przyrządy fizyczne, mało używane, 3o 
B sprzedania tanio. Wiadomość: ul. Leszno 
™ 3. 2-gie piętro od frontu, po godz. 3 po 
południu.  1199
51’ieprzy 40 dobrze ukarmionych, jest do 
? ? sprzedania; 18 wiorst od stacji Kowel. 
Bliższa wiadomość: Śliska M 6, m. 6. 1197

O sprzedania za rs. 25, kanapa, stół 
i 6 krzeseł wyściełanych, jesionowych, 

na sprężynach. Krakowskie-Przedmioście 
Ńi 40. stróż Tomasz wskaże. 1200

szafy i ‘J łóżka z francuzkiego orzecha,
4 łóżku jesionowe na orze/h. do sprzeda­

nia, u stolarza, przy rogn Źródłowej i Bo­
cznej M 1, obok Zjazdu. 885 
B; unuiol"złoto, srebro i drogie kamienie, 
Hjubiler Józef Betcher. Marszałkowska 65, 
tainże sprzedaje najtaniej. 572
7ro sprz®dania kareta poczwórna w do- 
Hbrym stanie, fabryki Rentla, oraz kareta 
potrójna mała, gustownie wyrestaurowana, 
Ja „miarkowaną cenę. Aleja Jerozolimska 13. 
TTbrazyi komoda, biurko, szi.fy, stół ja- 
ijdalny 1 różne meble do sprzedania. Kra- 
kowskie-Przedmieśeie 47, m. 3. 974

5 sprzedania: dwie komódki antyki, in- 
krustowane kolorowem drzewem, z bron­

iami. Ul. Hoża M 14 lit. A, m. J6 14. 101g 
Kożne Książki prawne, higturyezne i en- 

cyklopedyezne, suknia materjalna balo­
wa, ani razu nie użyta, na osobę średnią za 
bardzo przystępną cenę. Garnitur złoty. Wi­
dzieć można od 11 rano do 4 po obiedzie. 
Ulica Marszałkowska Xi 26, m, 20, 967

Do sprzedania za przystępną cenę: su­
knia niebieska, jedwabna, w paseczki w 
zupełnie dobrym stanie i druga jasna weł­

niana, ubierana atłasem, weale nie używa­
na. Marszałkowska JA 34, mieszk. 2, od go­
dziny 10 do 12 w południe. 1046

Ijianino paryzkie, o 7 oktawach za rs. 750.
Piekarska M 2, od frontu na piętrze. 11Ó1

Suknia biała, atłasowa, ładna, rai tylko 
użyta, za połowę kosztu, jest do sprze­
dania. Krochmalna M 33, róg Żelaznej, stróż 

wskaże. 1108

U o sprzedania: wóz z platformą, węgier- 
ka na resoraeh, tnkże jedna uprząż, 
wszystko w dobrym stanie. Wiadomość u 

stróża. Wspólna M 35. 1075

Kzafy i bufet sklepowy z drzewa macho- 
iyniowego, tanio do sprzedania. Nowo-Se- 
natorska M 4. 315

17 wiaty wieczorowe, poczytywana za pa- 
llryzkie, tanio. Nowy-Swiat 24. — Bara- 
nowska.  128 
pianino do sprzedania z pięknym i bar- 
1 dzo silnym fortepianowym tonem, dosko­
nałej budowy, tabr. zagranicznej. Chmielna 
21, m. 5. w oficynie lewej, od 11 doi. 1021 
f ortepian czarny, z blatem metalowym

i trzema szprejcami do sprzedania i Gl- 
tara, Żórawiu Jfe 2o, mieszk. 12, 778 
|io sprzedania fortepian palisandrowy, 
iJkrótki, bardzo mało używany, za przy­
stępną cenę. Długa Jft 21, mieszkania )ó 3, 
od godziny 9 do 11 i od 3 do 4. 1015
fj anio do sprzedania suknia oliw, strojna, 
1 raz użyta rubli 25, samowar wazonowy, 
nie używany rs. 8; kolczyki korale w zło­
to oprawne rs. 10, przy ul. Wspólnej >6 34 
lit. B. stróż wskaże. 874

00 sprzedania: szuba szopy w dobrym 
stnnie, na osobę wysokiego wzrostu, można 
zobaczyć knżdodziennie oprócz świąt od 9 

do 3, w kantorze. Aleja Jerozolimska 49. 
il yprzedai krzeseł dębowych na mat, 
If po cenie umiarkowanej u stolarza, ulica 

N ilewki Jft 3, obok straży.1064

U o sprzedania szafy sklepowe, jesiono­
we, ozdobne, nowe i używane, zdatne na 
obuwie lub też na co innego. Wiadomość: 

Elektoralna M 13, u stróża.______966
17a rs. 30 są do sprzedania dwie różowe 
Jjtarlatanowe suknie, z atłasowemi stani­
kami, z pierwszorzędnego magazynu, raz 
tylko użyte. Nowogrodzka 19, m. 1. 1076

Futro szuba szopowa używana, w dobrym 
stanie, do sprzedania za rs. 36, w skła­
dzie sukna Nowakowskiego, Nowo-Sena- 

torska X 8. _________________ 1104
Fortepian za rs. 60 w donrym stania, 
1 szafa (antyk) do sprzedania zaraz. Dłnga 
17, w restauracji, 1070 
Ho sprzedania: suknia jedwabna ko loro- 
(lwa 1 atłasowa balowa. Długa M 22. miesz- 
kania 1, w oficynie.1103

Mebla: garnitur francuzui i medalionowy 
orzechowy, jedwabną materją kryty, urzę­
dowej roboty, oraz szeslong i otomana, bar­

dzo tnnio. Krakowskie - Przedmieście 15 6, 
mieszkania 11, wpro t św. Krzyża. 1202 
Meble do sprzedania z 4 pokoi, bardzo 

tanio; całe urządzenie lub częściowo. UL 
Sienno Nr 4, od Marszałkowskiej 4 dom. 
w bramie, na dole Ni 1. 1000

Ne fole! Fabryka i magazyn mebli. Eie- 
ktoralna 20. Wielki dobór mebli, dokła­
dnej własnej roboty, ceny bardzo nizkie. 

Za suchość mebli fabryka poręcza, 1244 
Heble bnrdzo tanio do sprzedania z 5-u 

pokoi, mało używane, 2 garnitury, lustra, 
szafy, regulator, biuro, stoliki do kart, kre­
dens. stół jadalny, szeslong, szafki. Chmielna 
Ni 52, inieszk. 8, kilka domów od Marszał- 
kowskiej ulicy, naprzeciw komory. 1248

Meble do sprzedania z kilku pokor garai- 
tnr, szafy, szalka do bielizny, biurko, 
para łóżek, szafki nocne, stolik do samo­

wara, z jadalni eleganckie umeblowanie, 
lustra,jedno salonowo, czarne, wielkich ro­
zmiarów’, z konsolą z czarnego marmuru; 
tremo, fotele, szeslong, konsolki, tualeta wy­
twornie rzeźbiona, słupy, zegar paryzki, 
dywan, serweta, lampy, gzemsy, chodnik, 
firanki i różne sprzęty domowe. Chmielna 
Ni 13a, drugi dom od Brackiej, stróż wska­
że. od 10-ęi do 7-ej wieczorem. 1228

Meble: garnitur mały mahoniowy, aksami­
tom kryty za rs. 60, oraz dwa łóżka ma­
honiowo za rs. 35 i para chomont angiel- 

a^ich, za przystępną cenę do sprzedania. 
Wiadomość od 10 do 1 zrana, Złota Ni 19, 
mieszkania 4. 1013
7osławiono w komis do sprzedania, różne 
/jmeble z kilku pokoi, mało używane i szafy 
mahoniowe, ozdobne, cena najniższa. Mar­
szałkowska Ni 48, róg Świętokrzyzkiej w ma- 
gazynie mebli. 946

Meble: garnitur orzechowy salonowy, sza­
fy rozbierane, garnitur angielski, lustra, 
trema z marmurem, biuro, konsolki do kart, 

garnitur nnpoieonkowy, kredens wiedeński, 
stół jadalny, stolik do samowara, szeslong, 
łóżka, toaleta damska, umywalka, szafka do 
bielizny, lampy i firanki, tanio do sprzeda­
nia, róg Chmielnej Ni 27 i od Marszałkow- 
skiej 26, m. 30, 1082

Jfieble do sprzedania: 2 garnitury do sa- 
flonu, lustru, tremo stojące, konsolka. ta- 
orety czarne atłasowe, " etażerka, stolik 

damski, do stołowego pokojn dębowe urzą­
dzenie, biurko, fotel, szeslong, bibljoteczka, 
szafa do sukien, szafka do bielizny, łóżka, 
lanszafty, kandelabry, firanki. Żórawia 9, 
mieszkania 9. 1100



Obszerny sklep zaraz do wynajęcia. UL
Nowo-Senatorska. Aft 4. 318

Cklep wiktuałów jest do sprzedania z po-
□wodu wyjazdu. Ulica Wspólna Jń 16. 950

2 pokoje frontowe zaraz do najęcia, 10 rs. 
miesięcznie. — Nowe-Miasto (Kościelna) 
356/15.1211

(Jagle w dobrem nrejscu, przy ulicy Trę- 
jbackiej Ab 5, są do sprzedania. 1196

Ifokó) lub dwa, umeblowane, do odnaję­
cia. Krnk.-Przedm. 47, m. 3. 973

k kawalerski do odnajęcia, z usłu- 
samowarem. Chmielna 3, m. 24. 166

lestauracja jest do odstąpienia, przy nl. 
[.Bednarskiej, pod AA 8. 96 1
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Bom z ogrodem owocowym, do sprzedania 
za rogatką Wolską niedochodząc cerkwi, 
po prawej stronie przy szosie Aft 24. za ce­

nę przystępni^828

DENTYŚCI.
Idzikowski, Leszno 1, od godz. 10—6. 
Neumark H., Długa 31, obok hot. IJłiemieck. 
NeumarkM., Tłomackie 9, dawn. Długa 31. 
FABR. ZNAKÓW METALÓW, i PISANYCH. 
Poznański Józef, Długa 41.

GALANTERIA.
Bruner N. S. et Co., Hotel Europejski. 
Kip man Gustaw, Senatorska 6.
Wortman L., Wierzbowa 3, Miodowa 1,

GILZY (fabryki).
Ożarów et Co., Chmielna 4, wpostBelle-Vue. 

HERBATA (Składy).
Wilenkin L., Królewska 10. obok Giełdy. 

JUBILERZY.
Arszagi Józef et Co,Wierzbowa 612 (n.l).
Radke G. & Żelisławski A., Miodowa 2. 

KANTORY WEKSLU.
Heumark Gabrjel, Miodowa 3.

KSIĘGARNIE.
Gebethner & Wolff, Krak.-Przed. 15.

KSIĘGI HANDLOWE (Fabryki).
Bock Artur, Warszawska fabryka ksiąg 

handlowych, Bednarska 8.

Do sprzedania z powodu słabości wła­
ściciela, interes fabryczno-przemysłowy, 
z zapasowym towarem wyborowym i wyro­

bioną klijentelą, przynoszący netto 40%, do 
kupna potrzeba około 25,000 rs. Wiado­
mość w biurze komisowem J. Sciborow- 
skiego. Nowo-Senatorska Aft 4. — Tamże 
2,000 rs. do ulokowania, na 1-szy numer 
domu murowanego w Warszawie. 86

PISMA PERIODYCZNE (Redakcje).
Opiekun zwierząt, Sienna 6ą.
Rola, wyd. J. Jeloński, Nowy-Swiat 4.

PŁÓTNA i BIELIZNA (Magazyny).
Jankowski B., Krak.-Przed.. domPotock,

POWOZÓW NAJEM. 
Dąbrowski Ignacy, Chmielna 10. 
Hotel Europejski, Krakow. Przedmieście. 
Hotel Polski, Długa 27.
Hotel Paryzki, Bielańska 9. 

RESTAURACJE.
Herkulanum, Krak.-Przedm. róg Bednar. 
Snowaeki Stanisław. Długa 17.

SZKŁO, PORCELANA, FAJANS.
Petrych J. i S-ka, Rymarska 2. róg Senat

SZUWAKSU (Fabryki).
Gliński S.. szuw.. atrament. Nowy-Świat 58.

TABACZNE WYROBY (Składy).
Podymowski St, Skład hurt., Nalewki IX 
Wertenstein J., skład hurt. Przejazd 11.

WINA KRYMSKIE I KAUKAZKIE. 
Stein Herman et Co., Marszałkowska 58.

ZEGARMISTRZE.
Smalec Piotr, zeg. fach., Mazowiecka 2.

I akuszerki są pokoje osobne dla osóo 
Spodziewających się słabości. Marszał­
kowska AA 60. mieszk. 14. 1213

BJokoj widny, suchy, do wynajęcia w każ-
I dym czasie. Jerozolimska 23. ‘ bez litery. Akuszerka przyjmuje osoby spodziewające 

się słabości. Ceny niskie. Chmielna Aft 6.
no wynajęcia trzy pokoje lub jeden, 

z meblami i usługą. Mokotowska 14. 137

U o wynajęcia każdego czasu 3 pokoje, 
przedpokój i kuchnia, na 2-tn piętrze w 
oficynie; 2 pokoje i kuchnia na parterze 

i 1'pokój i kuchnia na 3-m piętrze. Wia­
domość: Nowy-Swiat Aft 44, mieszkania 13. 
Tamże od 1 Kwietnia 5 pokoi, pasaż, ku­
chnia i spiżarnia na 1-m piętrze od frontu 
i 3 pokoje, przedpokój i kuchnia na 1-m 
piętrze w oficynie. 1236

Baraki wiejskie. Ulica Sosnowa Aft 5, n 
akuszerki Brzozowskiej.1235

8 o sprzedania inb wydzierżawienia d«m 
jjcały z budynkiem murowanym zdatnym 
na zakład przemysłowy i przytem wozownia 
i 6 lokali. Wiad. w tabryce powozów Ale- 
ja Jerozolimska Aft 13.447

Iflamka młoda ze świeżym i bardzo obfi- 
™|tym pokarmem, posiadająca język nie­
miecki, bez długu, jest do umieszczenia 
u akuszerki, ul. Pańska .V, 72. m 5. 1097

Zakład jest do odstąpienia, z powodu rze­
czywistej słabości właściciela, nie potrze­
bujący wielkiego kapitału, a dający przy­

zwoite utrzymanie, przytem mający -wyro­
bioną klijentelę. Wiadomość: Elektoralna 14, 
mieszkania 11. 149

Jlgrcdnśk chcący wziąść na czas dłuższy 
mieście gub. dzierżawę ogrodu, przy- 

ozem chciałby rozwinąć hodowlę kwiatów, 
(których brak bardzo czuć się aaje). Zgłosić 
Bię może na ulicę Chmielną 21, mieszk. 5, 
oficyna lewa, od 11 do 1 z południa. W ogro­
dzie jest Teatr letni, więc spieniężanie owo­
ców i kwiatów na miejscu korzystne. 1021

falka bardzo korzystna, dająca pewne 
J utrzymanie, jedynie z powodu ważnych 
interesów familijnych, jest za bezcen do 
zbycia w Bazarze na Lesznie, N-r jatki 12, 
do godziny 2-ej po południu. 878

ADWOKACI PRZYSIĘGLI. 
Finkelhaus Adolf i Jan, Miodowa 6. 
Hoffman Bolesław Henr., Graniczna 8. 
Flebiński Ecmiind, Długa 2. 
FcznańsKi Malesy milj an, Przejazd 9.

APTEKI.
BnkatyB.dzierż.Sołfykiewicza,GranicznalO. 
Kucnarzewski H., Senatorska 11.
Szteyner F. apteka dworn J. C. K. M., 

Krakowskie-Przedmieście 63.
Wenda i Wiorogorski, Krak.-Przed. 47.

BROŃ.
Ziegler Robert, fabryka 1 skład, Długa 29.

BUDOWNICZY, INŻENIEROWIE. 
Breslauer Michał, Długa 23 (Eldorado).

CUKIERNIE.
Salts G. daw. Ferrari, Plac 
Zawistowski J., cukiernia

tabr. cukrów i lodów,
CZYTELNI

IJoIecam się szanownej publiczności, ja- 
I ko przyjmuje się do prania bieliznę wszelką: 
koszule po kop. "12’/2, mankiety 4, kołnie­
rzyki 2*/j—Potrzebne prasowaczki do żelaz 
berlińskich. Wiadomość: Orla 10, m. 15.
Fortepian Hofera do wynajęcia, mało uży- 

• Jjwany. Marjańska AA 2b,'mieszkania 17, 
| od godz. 9-ej 4 ej. 791

0 robotę uprasza najuprzejmiej szanowne 
panie osoba bardzo biedna, w nader przy- 
krem położeniu zostająca. Przygotowuje 

wszelkie okrycia, białe rzeczy, oraz negliży ki. 
Uprasza się zgłaszać na ul. Widok pod 
Ni 12, dom p. Skarżyńskiego, mieszkania 5, 
stróż wskaże. 158

2 domy przyległe (jeden narożny), są do 
sprzedania lub zamiany na mniejszą pose­
sję. Wiadomość od godz. 3 do 6, n stróża 

domu Aft 1, przy ul. Szkolnej. 620

Fą do wynajęcia od 1-go Kwietnia, przy 
□ulicy Siennej Ab 13, 3 pokoje z przedpo­
kojem i kuchnią, oraz ze zlewem i wodo­
ciągiem; 1 pokój z alkową, na 4-m piętrze, 
w każdym czasie.1230

Sklep wiktuałów jest do odstąpienia w każ­
dym czasie, egzystujący od lat 20. Ulica 
gw ietokrzyska Am 19. 1093

Iokal fabryczny lub na skład, po byłej 
jfabryce mebli giętych, a następnie fabry­
ce lamp, do wynajęcia zaraz lub od Wiel- 

kiejnocy, składający się z 3 dużych sal ro­
boczych, 3 pokoi, kuchni i przedpokoju na 
mieszkanie, dużej góry służyć mogącej na 
skład fabryczny,! oraz szopy kilkadzie­
siąt łokci długiej z. osobnem podwórzem, 
przy ulicy Ogrodowej róg Białej AA 13, wia­
domość u szwajcara odlewni.102

Teatralny 7. 
i specjalna 

Plac Bracki.
E.

Jeleński J., Nowy-Świat 4, Bielańska 9.

1'rząd starszych zgromadzenia krawioc- 
Ukiego zaprasza członków swoich na sesję 
obrachunkową w d. 25 t. m., o godzinie 5 
odbyć się mającą.1219

Jjagle nowe, angielskie, do sprzedania, 
fprzy ulicy Nowo-Kajrmelickiej pod AA 1, 
u Ćzarnolęckiego.1223

Haempel & Ehrling, Rymarska 8.
Kreusch Wilhelm, Żabia 4, główny zakład 

ksiąg buchalter, istniejący od 1828 r.
LECZNICE DLA ZWIERZĄT. 

Warszawska lecznica. Sienna 6a.
LEKCJE.

Brun J., język franenzki. Długa 30, h. Drezd. 
IHBLE (Magazyny).

Globus P.,Krak.-Przed. 54, wprost h. Sask. 
Otwinowski T., Nowy-Swiat 38. Zakła- 

dy stolarskie* tapicorskie i dekoracyj­
ne, oraz motele gotowe.
NICI I NORYMBERSZCZYZNA. 

Ludwig A., Senatorska, wprost Szk. Junk.
OBUWIE DAMSKIE (Fabryki). 

Blechschmidt Stanisław, Obuwie dam­
skie. Nowy-Swiat 58 i Czysta 2. 

OGŁOSZENIA DO DZIENNIKÓW. 
Rajchman i Frendler, Senatorska 18. 

OPTYCY.
Berent i Plewiński, KrakPrzedm. 65. 
Bogdański K., Wierzbowa!, b. Hot. Ang.

Apartament z 7 pokoi na 2 piętrze, lub 
jlz 6 na parterze, z wielkim komfortem 
i elegancją, oraz wszelkiemi wygodami, do 
odnajęcia w każdym czasie. Smolna Aft 17, 
drugi dom od Nowego-Światu. Bliższa wia­
domość u właściciela w tymże domu. 1084

/^pakowania mebli, fortepianów, luster, 
Vwykonywa" tanio i zolidnie, zakład opa­
kowań. Solna 8, mieszk. 27. 243

Sklep wiktuałów kilkanaście lat egzystują­
cy, z powodu śmierci żony jest do sprze­
dania. Pańska Aft 69. 154

Razura felezerska do sprzedania, egzystu­
jąca od lat 30, w środkowym punkcie 
miasta, pomiędzy hote'ami i fabrykami. 

Adres Bielańska 601, Hotel Paryski, m. 97.

Kaucjonowane biuro realizacji doku­
mentów pieniężnych na całe Cesarstwo i 
Królestwo, L. Grużewskiogo, Długa 53. 

Kupuje weksle, rewersy i rachunki ku- 
p eefcie. Procesy prowadzi własnym fundu- 
sz.ein, za potrąceniem 10°/o od sumy. 159

Ks. 15 nagrody. Zaginął przed miesiącem 
pies Wabik wyżeł, biały, 7 łatką kasz­
tanowatą na tyle, w obroży. Oddawca do­

stanie nagrody rs. 15 i koszta utrzymania. 
Senatorska, Aft d. 16, m. A:i 17._____ 153
1'agrody rs. 2. Zginął piesek pokojowy, 
11 pięciomiesięczny, w niedzielę przed połu­
dniem, wabi się Amorok, biały, czarne łatki, 
łepek i uszy czarne, mordka biała od spo­
du i szyja, przez łepek biała pręga, pod 
brzuchem czarno nakrapiany, włos długi, 
kosmaty, nogi wysokie, ogon długi. Znalazca 
raczy odprowadzić za powyższą nagrodą do 
stróża. Ulica Złota JA 6. 1141

Abiady domowe dla osób lepszego to- 
fjwarzystwa. Ulica Złota Ań 2, mieszk. 20, 
lewa oficyna, l-sze piętro, od g. 9 rano doi 
12Qw południe. 1299

W przejściu przez ulice: Solec, Tamkę i
Aleksandrję, lub w przejeździć. przez 

ulice: Krakowskie-Przedmieścic, Wierzbo­
wą i Senatorską /.gubioną została branso­
leta złota, gładka, z przepinką, grawiro- 
wana. Znalazca przez wzgląd, że bransoleta 
stanowi drogą pamiątkę, za sowitą nagro­
dą raczy zwrócić do sklepiku przy ulicy 
Solec Am 81, od Tamki. 1137  
llachlarz biały, kościany, . gubiono dnia

21 Stycznia, przechodząc ulicami: Mio­
dową, Senatorską na maskaradę. Znalazca 
raczy oddać na ulicę Miodową 16, do rządcy 
domu, za nagrodą 1178

Mieszkania zaraz do odnajęcia: 4 pokoje 
z kuchnią, na 2-m piętrze, za rs. 300;

4 pokoje z kuchnią, na 3-m piętrze, za 
rs. 250. Chmielna Aś 1- 1233

Mamka ze świeżym pokarmem, u aku- 
szerki. Nowogrodzka Al 25. 1242

Od 1,000 do 4.000 rs. jest do umieszczę- 
niŁ’> na hypotekę, na dom murowany lub 
drewniany. Wiadomość pod Aa 5, przy ulicy 

Freta, w kantorze kaucjonuwanym S. Ma­
jorko w* kiego._________________ 958______
Fklep wiktuałów sprzedania, przy ul. 
□Tamka Aft 31.________________916______ 

Kobie do sprzedania z kilku pokoi, bar-
dzo tanio, razem lub częściowo. Złota A» 10 

od Marszałkowskiej 5-y dom, mieszk. 15.
IiHeresa handl. i majątk*

RS. 3,700 potzeba na spłatę hy potoczną.
Nowolipie 20, front, trzecie piętro, od 

godziny 2—5. 1142

Restauracja z prześlicz.nym parkiem, do 
Itwydzierżawienia w Zaciszu za Ząbkow- 
si>iemi rogatkami.720

Skład materjałów aptecznych E. Krupskie­
go przeniesiony został, na ulicę Nowy-Swiat

A& 39. dom p. S. Lewentala, gdzie Redakcja 
Kłosów.______________________ 975

II akuszerki A. J. jest pokój, dla osoby 
.spodziewającej się słabości, lub przyje- 
zdnej na kurację. Nowy-Świat 36 561

Magazyn strojów damskich, do sprzeda­
nia na korzystnych warunkach. Ulica 
Freta A5 1. 29

Ltąjnia, wozownia do wynajęci®, w każdym 
 czasie, lub na składy, przy ulicy Nowy- 

Świat Ań 9. 471

Tklep spożywczy, obszerny, z zapasami, 
□z naftą, do sprzedania. Wiadomość w skle- 
pie: ulica Nowolipie Aft 15.1217

IJies duży, kasztanowaty, przybłąkał się 
| do stróża domu Aft 67 Nowy-Swiat, jest 
do odebrania w ciągu trzech dni, później zo­
stanie sprzedany. 1208

 

4'klep wiktuałów z dystrybucją do sprze- 
□'dauia za rs. 270, z powodu objęcia posady 
ns. prowincji przy maszynach parowych. 
UJjca Sienna A" 4 lit, a. 1112  
IjLsczarnia jedyna i upragniona przez 
jijmjesżkanców. a raczej miejscowość na ta­
kowa do najęcia, wraz z cudnym ogrolem 
i lokalem, położona przy Teatrze letnim w 
mieście gub, o kilka godzin koleją odło­
giem. Tamże może być założona czytelnia. 
"Wiadomość Chmielna 21 mieszk. 5, oficyna 
lewa, od 11 do 1 z południa.1088

>Jagle dobrze procentujące są do sprze- 
Idania w Każdym czasie, przy ulicy Zło­

tej pod Ae 28B. 1210
JL o k a 1 o.

IJokój z kuchnią, z wodociągiem i klozo- 
g tern, na parterze od frontu do wynajęcia 
zaraz dla przyzwoitych osób. Może być z 
meblami. Szpitalna 3, pracownia Karoliny.

Mamka potrzebna jest ze świeżym pokar­
mem. Wiadomość: Wspólna Aft 13. mie­
szkania 3, od godzinv 11—3. 1175

Smamek kompletnie przystojnych, ze 
świeżym i obfitym pokarmem, bez długu, 
u akuszerki. Ulica Freta Aft 25, mieszkania 

Aft 14, na dole. 1227

ITagrody rs. 5. We wtorek między 1-ą 
Iga 2-ą przechodząc miedzy ulicą Senator­
ską, Krakowskiem-Przedmieściem. przy sta­
cji tramwajowej, zgubiony został zegarek 
damski, Patek et Comp., z czarną dewizką 
jedwabną, z porełkatni. Łaskawy znalazca 
raczy odesłać: przy ulicy Muranowskiej 
AA 24.—M. L. Lubmajs. 1'rrasza się pp. ju­
bilerów o zwrócenie uwagi. 1237

!}lan sytuacyjny zgubiono 2J Stycznia, na 
ulicy Swiętojerskiej, znalazca raczy od­

ąć, ulica Czerniakowska Aft 60, do właści­
ciela domu p. Ciepłowskiego, za wynagro- 
dzeniem. 1251

Lokal na urządzenie ludowej jadalni, w 
miejscowości fabrycznej, zaraz do wyna­
jęcia, oraz różne lokale od 1-go Kwietnia, 

po nizkich cenach. Wiadomość: ulica Nowo- 
lipki Aft 38e, u rządcy domu.1229

Doniesienia rozmaita.
Fabryka kufrów, waliz i toreb do podró- 
fży Walerjana Breymeyera. Krakowske- 
Przedmieścio 22, wprost ulicy hr. Berga, 
poleca gotowy towar, od najtańszych do 
najwytworniejszych gatunków, oraz usku- 
tecznia wszelkie reperacje.145

i'lijep mydlarski, jest do B| rzedania w 
 i,a':<iym czasie. Lliea Wspóln i Aś 26. 1034 

Ginjnastyk lub inny przedsiębiorca chcą­
cy urządzić gimnastykę, huśtawki, karu­

zel dis. dzieci i t. p. przyjemności, pożąda­
ny jest w mieście gub., odleglem o kilka go­
dzin koleją. Na ten cel przeznacza się od­
dzielny ogródes z małem mieszkaniem. Wia­
domość Chmielna 21, mieszkania 5, oficyna 
lewa, o-l 11 do 1 z rołudnia. 1022

J'klfcp mateijałów piśmiennych z dysirybu- 
Jcją, jest do sprzedania w każdym czasie, 
2 powodu innego zajęcia, zgłosić się na uli— 

cę 'J wargą Aft 28a.10ii6

JBagle do sprzedania każdego czasu. Ulica 
{Żelazna AA 16.______________ 758_____

t klep wiktuałów do sprzedania z powodu 
□zmiany interesu. Plac Witkowskiego Aft 3. 
ha stacji Pruszków drogi wiedeńskiej, na 
[ęwnrost budynku stacyjnego, jest do wy­
dzierżawienia, na nadchodzący sezon zabu­
dowanie i plac na zakład mleczny. Bliższą 
wiadomość powz ąść można: ulica Królew­
ska AA 4, mieszkania Aft 3, codziennie do 
godz. 10 rano i od 6 wieczorem. 1037 

Cklep wiktuałów do sjuzedania. Ul. Le- 
□ezno Aft 67._____________________ 1215

Rs. 200, potrzebną jest r ożyczka na gwa­
rancję hypoteczną. Wiadomość: Nowy- 
swiat Jn 12, m. 14; tamże do sprzedania: 

sofa, szafa, stół, zegar.1198

Pokój do wynajęcia, na pierwszem pię­
trze, w każdym czasie, za przystępną ce­
nę. Oboźna As 2, m. 56, z opałem i usługą, 

stróż wsKaże._________________ 1246

Ijokój lub pomieszczenie, na dogodnych 
warunkach. Mazowiecka Aft 1, mieszk. 18, 

oficyna lewa. 1245

powodu wyjazdu mieszkania da odna­
jęcia za niższą cenę i meble petersbur­

skiej roboty do sprzedania. Widzieć można 
codzień od godziny 11 do 3, ulica Chmielna 
Xi 28 mi eszknnia Aft 4._________1080_____
4 pokoje frontowe, obszerne, (salon 3 

okna), świeżo wytapetowane, przedpokój, 
kuchnia, do wynajęcia zaraz, l-sze piętro. 
Ogrodowa 14. blisko Białej.875

«araki młode, z obfitym pokarmem, U aku­
szerki. Marjańska Aft 3. 1232

garnka młoda, zdrowa, ze świeżym, po- 
llt karmem, u akuszerki. Ulica Bracka Aft 17.


